
Polski 
świat pracy 

podejmuje
zobowiązania
dla laczczastia
święta 1 Maja
STALINOGRÓD (PAP). 

W dniu 8 bm. załogi ko­
palń węgla: „Dymitrow“
i „Gottwald“ — pierwsze 
w przemyśle węglowym 
zgłosiły udział we współ­
zawodnictwie dla uczcze­
nia międzynarodowego 
święta klasy robotniczej 
1 Maja. W kopalniach 
tych odbyły się uroczyste 
masówki, na których gór 
nicy podejmowali indywi 
dualne i zespołowe zobo­
wiązania.

Górnicy kopalni „Dy­
mitrow“ postanowili wy­
dobyć w kwietniu 3 tys. 
ton węgla ponad bieżące 
zadania produkcyjne. Kie 
równicy oddziałów zobo­
wiązali się zastosować sze 
reg usprawnień w orga­
nizacji pracy.

Zobowiązania dyrekcji 
i administracji kopalni 
przewidują m. in. wyre­
montowanie w II kwarta­
le br. 500 mieszkań robot­
niczych, czyli o 140 wię­
cej niż przewidywał plan,

W kopalni „Gottwald“, 
dla uczczenia święta 1 
Maja podjęto 265 indywi­
dualnych i zespołowych 
zobowiązań. Przewidują 
one m. in. wydobycie po­
nad zadania II kwartału 
br. 2.450 ton węgla, obni­
żenie kosztów własnych 
produkcji o 50 gr. na to­
nie węgla oraz zwiększe­
nie wydajności ogólnej 
kopalni o 44 kg na robo- 
ozodniówkę — w stosun­
ku do I kwartału br.

* * *
CZĘSTOCHOWA (PAP). 

Wyprodukujemy ponad­
planowo w II kwartale 
br. na cześć święta 1 Ma­
ja 4.950 ton surówki, 5700 
ton stali, 2.900 ton wyro 
bów walcowanych i 120 
odlewów — postanowiła 
na masówce załoga huty 
im. Bolesława Bieruta.

Stalownicy zobowiązali 
się m. in. obniżyć koszt 
produkcji 1 tony stali o 2 
złote.
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Z' " dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 

28 bm. przybył do Warszawy 
nowomianowany poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny 
Austrii w Polsce dr Stephan 
Verosta.

Dziś myśl samodzielna
staje się nakazem sumienia
każdego człowieka
Fragment przemówienia 
J. Cyrankiewicza 
na . ' “; naradzie architektów

Jak już informowaliśmy, na ogólnopolskiej na­
radzie architektów w Warszawie wygłosił przemówie­
nie w dn. 26 bm. prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicza Poniżej podajemy w niewielkim skrócie 
końcowy fragment tego przemówienia.
Nawiązując do szeroko oma 

wlanych zagadnień architek­
tury Józef Cyrankiewicz po­
wiedział:

Godzimy się, że poprzedni 
okres obarczony był niedo­
ciągnięciami i wypaczeniami.

Niechaj nowy okres cechu­
je swoboda twórczości. Nie­
chaj nikt nie lęka się nowa-

Nowy radziecki
plan mhimm
złożony został 
w Podkomisji 
Rozbrojeniowej

LONDYN (PAP). We wto­
rek toczyły się dalsze obrady 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ. Według doniesień agen 
cji zachodnich, szef delegacji 
radzieckiej Gromyko zgłosił 
w godzinach popołudniowych 
radziecki plan rozbrojenia. 
Treść tego planu nie została 
opublikowana.

Jednakże agencja Reutera 
twierdzi, powołując się na 
„źródła urzędowe“, że zawie­
ra on wiele punktów, które 
figurowały już w poprzed­
nich planach radzieckich, a 
ponadto szereg punktów no­
wych.

W chwili obecnej propozy­
cje radzieckie są studiowane 
przez delegatów Wielkiej Bry 
tanil, Francji, USA i Kana­
dy.

List SFZZ
do A. A. Gromko

LONDYN (PAP). Przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego 
w Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ, pierwszy zastępca mi­
nistra sipraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko otrzy­
mał od Światowej Federacji 
Związków Zawodowych list

Władze 
amerykańskie 
zajęty lokale
Komunistycznej 
Partii USA 
i dziennika 
„Daily Worker“

NOWY JORK (PAP). We 
wtorek policja na zarządze­
nie władz zajęła w Nowym 
Jorku główne biuro Komuni­
stycznej Partii USA oraz lo­
kal organu prasowego tej 
partii „Daily Worker“.

Zajęcia dokonano pod pre­
tekstem „zaległości podatko­
wych“. Redaktor naczelny 
dziennika „Daily Worker“ 
stwierdził, że w środę dzien­
nik nie będzie mógł się uka­
zać.

O analogicznych krokach 
władz wobec lokalnych wy­
dań „Daily Worker“ donoszą 
z Detroit i Chicago. Zajęto 
także lokal Komunistycznej 
Partii USA w Filadelfii.

Zamierzone są takie same 
szykany w innych miejsco­
wościach Stanów Zjednoczo­
nych,

podpisany przez sekretarza 
generalnego federacji Louis 
Saiilant. Pismo stwierdza m, 
in.:

„Światowa Federacja Zwiąż 
ków Zawodowych w imieniu 
85 milionów ludzi pracy zrze­
szonych w Federacji oraz w 
imieniu dziesiątków milio­
nów innych, którzy wierzą w 
możliwość osłabienia naprę­
żenia międzynarodowego i w

torstwa, eksperymentator- 
stwa, niechaj każdy uczy się 
na zdobyczach architektury 
innych krajów, niech prze­
analizuje zdobycze radziec­
kie, czeskie, niemieckie, niech 
przeanalizuje zdobycze fran­
cuskie, włoskie, brytyjskie, 
amerykańskie. Uczmy się, nie 
naśladując ślepo wzorów, ale 
czerpiąc dla naszego budow­
nictwa zewsząd wszystko co 
wartościowe, racjonalne, mą­
dre, ładne, tanie, ażeby prze­
twarzając własne i cudze zdo 
bycze tworzyć polską archi­
tekturę socjalistyczną, która 
chyba może stać się naszym 
wkładem do ogólnoludzkiego 
dorobku kulturalnego.

Nasz zjazd, nasza narada 
odbywa się w chwili dość 
niezwykłej, w chwili, której 
doniosłości nie wszyscy jesz­
cze rozumieją.

Cały nasz kraj, cały obóz 
socjalizmu, cały świat roz­
brzmiewa echami XX Zjaz­
du KPZR. W całym obozie
• Dalszy ciąg na str. 2

Mieszkańcy
Gdyni

uczcili
11 rocznicę
wyzwolenia
swego miasta

Wczoraj w jedenastą 
rocznicę wyzwolenia Gdy 
ni, ludność tego mia­
sta uczciła pamięć boha­
terskich żołnierzy Armii 
Radzieckiej i Wojska Pol 
skiego, którzy zginęli w 
walkach z hitlerowskim 
najeźdźcą. Na cmentarzu 
wojskowym ludność zło­
żyła liczne wieńce i kwia 
ty. W tym samym dniu 
w godzinach popołudnio­
wych kilkuset mieszkań­
ców Gdyni wzięło udział 
w uroczystej akademii.

W jedenastą rocznicę wy 
Zwolenia gdyńscy robotni­
cy budowlani przekazali 
miastu nowe budynki 
mieszkalne. Od rana 28 
bm. przekazywana była 
ostatnia część bloku przy 
ulicy Zgoda 1/9. W ten 
sposób zakończono na 
cztery dni przed termi­
nem budowę obiektu o 
110 izbach.

W Moskwie powstało),fEkwator‘‘
miądzynaroilowe

atomowe
MOSKWA (PAP). W dniach | wej, posługując się najno- 

od 20 do 26 marca odbyła j wocześniejszym sprzętem, 
się w Moskwie narada w W celu dalszego rozwoju 
sprawie zorganizowania j badań w dziedzinie fizyki 
Zjednoczonego Instytutu Ba: jądrowej, które prowadzić 
dań Jądrowych z udziałem j będzie Zjednoczony Insty-

tm

Uczestnicy narady w sprawie zorganizowania Zjedno­
czonego Instytutu Badań Jądrowych zwiedzili Instytut Ba­
dań Jądrowych i Laboratorium Elektrofizyczne Akademii 
Nauk ZSRR.

Na zdjęciu: w głównym gmachu Laboratorium Elektro-
fizycznego. FOT. — CAF

opuścił Gdynię
Radzieckq 
młodzież morskcj 
żegnali uczniowie

przedstawicieli Albanii, Buł 
garii, ChRL, CSR, KRL-D, 
Mongolskiej Republiki Ludo 
wej, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i ZSRR.

Zjednoczony Instytut Ba­
dań Jądrowych pracować bę

tut Badań Jądrowych, prze­
widuje się budowę następu 
jących dodatkowych obiek­
tów:

1) Laboratorium fizyki 
teoretycznej wyposażonego 
w elektronowe maszyny do

dzie na podstawie statutu, | liczenia.

III konferencja SED 
zatwierdziła politykę 
Komitetu Centralnego

BERLIN (PAP). We wtorek 
27 bm. uczestnicy III kon­
ferencji Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności kon­
tynuowali dyskusje nad refe­
ratem Waltera Ulbrichta.

Punktem kulminacyjnym 
posiedzenia wtorkowego było 
przemówienie nadburmistrza 
Berlina, członka Biura Poli­
tycznego KC SED Friedricha 
Eberta.

F. Ebert omówił m. in. sze­
roko sprawę wzajemnego sto­
sunku obu partii robotniczych 
w Niemczech — SPD i SED. 
Sięgnął on do okresu Repub­
liki Weimarskiej i przytacza­
jąc szereg przykładów wska­
zał na tragiczne konsekwen­
cje, jakie dla narodu niemjiec 
kiego i jego klasy robotni­
czej miał rozłam, w niemiec­
kim ruchu robotniczym. Do­
świadczenia — powiedział

pokój, wyraża nadzieję i prze | Ebert _ sprzed roku 1933 w 
konanie, że praca Fóbkomisji Republice weimarskiej i po 

IrrAtLi™ r(>ku 1945 w NiemCzech Z3~zakończy się w krótkim cza 
sie ogólnym porozumieniem 
w sprawie stopniowego i kon 
trolowanego rozbrojenia.

Coraz więcej kobiet i męż­
czyzn na całym świecie uwa­
ża rozbrojenie za niezbędny 
warunek dalszego polepsze­
nia stosunków międzynarodo 
wych i pokojowej współpra­
cy między wszystkimi kraja­
mi. Rozbrojenie przyczyniło­
by się jednocześnie do podnie 
sienią stopy życiowej ludnoś­
ci“.

ehodnich uczą nas, że partie 
robotnicze w walce parlamen 
tarnej zawsze przegrywają, 
jeśli wchodzą w koalicję ze 
swym przyrodzonym wro­
giem: kapitalistami i obszar­
nikami.

Gdyby przewodniczący SPD 
E. Ollenhauer — oświadczył 
mówca — skorzystał z zapro­
szenia do wzięcia udziału w na 
szej konferencji, powitalibyśmy 
go jako wysłannika dobrej woli 
i jestem pewien, że każdy z na­
szych gości z Niemiec zachod­
nich powróciłby do Bonn lub 
do Berlina zachodniego z prze-

W obradach III konferencji Niemieckiej Socjalistyez 
nej Partii Jedności (SED) bierze udział 2.200 delegatów.

Na zdjęciu (od lewej): członek Biura Politycznego KC 
PZPR tyoman. Zambrowski oraz członkowie Biura Politycz­
nego KG SEĘ) Karl Sohłrdowan i minister obrpny naro- 

wiiiidowej Stoph. rot. - CAF

świadczeniem, iż mimo wszyst­
kich istniejących między nami 
rozbieżności i wbrew wszelkim 
wzajemnym twierdzeniom wie­
le jest między nami wspólne­
go.

Ebert przypomniał manifest 
SPD z roku 1934, który doma­
gał się wywłaszczenia bez od­
szkodowania przemysłu ciężkie­
go i wielkich obszarników, któ­
ry domagał się jedności klasy 
robotniczej i przekształcenia a- 
paratu państwowego w instru­
ment władzy mas ludowych. Po 
roku 1945 — powiedział Ebert — 
spełniliśmy wszystkie te postu­
laty, natomiast w strefie dzia­
łania SPD wszystko pozostało 
po staremu.

W dalszym ciągu przemó­
wienia Ebert wystąpi! z gorą­
cym apelem, by w obliczu o- 
becnej groźnej sytuacji w 
Niemczech zachodnich obie 
partie robotnicze porzuciły 
wszystko co je dzieli i zaczę­
ły budować zręby współpra­
cy od tego, co je !ączy.

Wskazując na niezadowole­
nie z polityki Adenauera, 
które w sposób coraz bar­
dziej widoczny szerzy się na­
wet w kołach mieszczań­
stwa zachodnia - niemieckie­
go, Ebert wezwał do rozmów 
ogólnoniemieckioh na jak naj 
szerszej bazie.

Przemówienie Eberta zelek 
tryzowało dosłownie uczestini 
ków konferencji. Raz po raz 
zrywały się huraganowe o- 
klaski.

Po zakończeniu dyskusji 
nad: referatem Waltera Ul­
brichta delegaci uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w 
której czytamy:

Konferencja partyjna apro­
buje jednomyślnie nakreślo­
ne w referacie pierwszego se­
kretarza KC SED Waltera 
Ulbrichta zadania dotyczące 
drugiego planu 5-letniego i 
budowy socjalizmu w NRD.

Konferencja partyjna apro 
buje politykę prowadzoną 
przez Komitet Centralny po 
IV zjeździe partii i wyraża 
Komitetowi Centralnemu pel 
ne zaufanie.

III konferencja partyjna a- 
probuje również w pełni po­
stanowienia XXVI plenum 
Komitetu Centralnego po­
wzięte W związku z XX Zjaz­
dem KPZR.

którego projekt opracowany 
zostanie przez dyrekcję In­
stytutu i zatwierdzony przez 
rządy państw — członków 
Instytutu. Wszystkie pań­
stwu, które podpisały poro­
zumienie, są równopraw­
nymi członkami Zjednoczo­
nego Instytutu Badań Jądro 
wych. Inne państwa, które 
w przyszłości będą chciały 

j wziąć udział w pracach 
! Zjednoczonego Instytutu Ba 
; dań Jądrowych, po oświad- 
< czeniu, iż zgadzają się z po 
i stanowieniami zawartego po 
rozumienia na mocy de­
cyzji większości państw- 
członków Instytutu stają się 
równouprawnionymi członka 
mi Zjednoczonego Insty­
tutu.

Rząd Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich 
zgodnie z zawartym porożu 
mieniem włączył w skład 
Zjednoczonego Instytutu Ba 
dań Jądrowych Instytut Za 
gadnień Jądrowych Akade­
mii Nauk ZSRR wraz z syn 
chrocyklotronem oraz labo­
ratorium elektrofizycznym 
Akademii Nauk ZSRR z syn 
chrofazotronem, jak również 
całe wyposażenie tych obiek 
tów i budynki administra­
cyjne. Pozwoli to uczonym 
państw-uczestników porożu 
mienia już w najbliższym 
czasie przystąpić do badań 
w dziedzinie fizyki jądro-

2) Laboratorium fizyki 
neutronowej z doświadczal­
nym reaktorem jądrowym o 
silnym strumieniu neutro­
nów.

3) Cyklotronu przeznaczo­
nego do przyśpieszenia wie 
loładunkowych jonów róż­
nych pierwiastków i do pro 
wadzenia z nimi prac do­
świadczalnych oraz wielu 
innych urządzeń doświad­
czalnych ł laboratoriów7.

Uczestnicy narady wy­
brali jednomyślnie dyrek­
torem Zjednoczonego Insty­
tutu Badań Jądrowych 
członka-koresponaenta Aka 
demii Nauk Ukraińskiej 
SRR prof, dr D. I. Bloch in- 
cewa; wicedyrektorami wy­
brani zostali jednomyślnie: 
polski uczony prof, dr Ma­
rian Danysz oraz członek- 
korespondent Czechosłowac 
kiej Akademii Nauk prof, 
dr V. Votruba.

Uczestnicy narady poleci 
li dyrekcji Instytutu rozpa­
trzeń :e eprawy zaproszenia 
innych państw do uczestni­
czenia w pracach Zjedno­
czonego Instytutu Badań 
Jądrowych.

Porozumienie w sprawie 
zorgnizowania Zjednoczone­
go Instytutu Badań Jądro­
wych podpisane zostało 26 
marca br. w siedzibie Pre­
zydium Akademii Nauk 
ZSRR w Moskwie.

POWSTAŁO pierwsze na świecie wielkie między­
narodowe laboratorium, którego zadaniem są ba 
dania w dziedzinie fizyki jądrowej. Powstała 

pierwsza na świecie międzynarodowa organizacja po­
święcona badaniom w sprawie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej i przyśpieszenia rozwoju 
ludzkości. To wielkie laboratorium stwarza okazję 
do współpracy naukowej w niespotykanych rozmia­
rach. Wymiana naukowych doświadczeń inna jest 
przecież na kongresach uczonych, którzy w refera­
tach dzielą się swoimi spostrzeżeniami i odkryciami, 
a inna przy konkretnym warsztacie laboratoryjnych 
prac.

Jak głosi zawarte porozumienie, Zjednoczony 
Instytut Badań Jądrowych nie jest zamkniętą orga­
nizacją naukową. Przewiduje się bowiem, że również 
i inne państwa będą mogły do niego przystąpić 
w charakterze równouprawnionych członków.

Warto również podkreślić, że Zjednoczony Insty­
tut Badań Jądrowych powstaje w okresie, gdy w 
krajach zachodnio-europejskich rozważa się plany powo 
łania do życia tzw. puli atomowej, która otrzymała 
już nazwę „euratomu“, puli, mającej wiele wspól­
nego z pogrzebanymi już tworami w postaci „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej". Euratom nosi na so­
bie dość wyraźne piętno polityki tworzenia agresyw­
nych ugrupwań, piętno planów podporządkowywania 
krajów zachodnio-europejskich interesom amerykań­
skich monopoli.

W okresie powszechnego dążenia do zbudowania 
fundamentów pokojowego współistnienia, utworzenie 
pierwszego międzynarodowego laboratorium, ma­
jącego pracować nad pokojowym wykorzystaniem 
energii atomowej, jest postanowieniem niezwykle do 
niosłym, T. R.

Sułtan Ben Youssef 
spotka się z gen. Franco
celem omówienia sprawy zjednoczenia Maroka

PARYŻ (PAP). Z Rabatu do 
noszą, że sułtan Maroka Mo­
hammed Ben Youssef przema 
wiając do mieszkańców sto­
licy marokańskiej! oświad­
czył, że Maroko znajduje się 
W przededniu zjednoczenia.

Sprawa połączenia Maroka 
francuskiego i hiszpańskiego 
będzie przedmiotem rozmów 
między sułtanem a generałem 
Franco, które rozpoczną się 4 
kwietnia br. w Sewilli,

oraz społeczeństwo
Wybrzeża

Wczoraj w ostatnim dniu 
pobytu w Gdyni uczniowie 
radzieckich szkół morskich 
zaprosili na s/s „Ekwator“ 
naszą młodzież. Radziecki sta 
tek szkolny zwiedzili ucznio­
wie szkoły podstawowej nr 17 
na Grabówku oraz uczeń» 
nice Technikum Przetwór­
stwa Rybnego w Gdyni.

Po południu zaczęli przy­
bywać na pokład „Ekwatora" 
członkowie Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Gdańsku 
oraz przedstawiciele partii i 
władz terenowych. Przyjęcie, 
które wydało dowództwo 
„Ekwatora“ w pięknej świet­
licy statku, upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

Przed godz. 17 zaczęło na­
pływać coraz więcej ludzi 
na nabrzeże pilotowe portu 
gdyńskiego, gdzie stał przy­
cumowany „Ekwator“. Przy­
byli uczniowie Państwowej 
Szkoły Morskiej i Szkoły Ry 
bołówstwa Morskiego, aby po 
żegnać się z kolegami radziec 
ki mi. Nabrzeże zaroiło się 
także od ludności. Pierwsze 
dziewczęta „przełamały szy­
ki“ i „wdarły się“ między 
przyszłych radzieckich „wil­
ków morskich".

Wśród serdecznych uśmie­
chów i młodzieńczego gwaru 
zapisywano w notesach adre­
sy, obdarowywano się pa­
miątkami, znaczkami ZMP 
i WLKZM, wymieniano fo­
tografie.

Nagle głos z megafonów na 
statku zapowiada, że goście 
proszeni są o opuszczenie 
„Ekwatora“, gdyż za 6 minut 
odbija on od nabrzeża. Prawą 
burtę statku szczelnie zapeł­
nia młodzież radziecka. A na 
nabrzeżu murem stoi polska 
młodzież. Żegpają się, jakby 
znali się od wielu już lat. 
„Doswidania!“ — „Do zoba­
czenia!“ — „Piszcie“!. Tak oto 
znajomość, zawarta przed ro­
kiem, gdy nasz statek szkol­
ny „Dar Pomorza“ złożył wi­
zytę uczniom szkoły morskiej 
w Odessie, przerodziła się W 
trwałą, mocną przyjaźń.

Gwar pożegnania przery­
wają trzy głośne sygnały sy­
reny „Ekwatora“. Orkiestra 
na nabrzeżu gra hymn ra­
dziecki, następnie polski. Za­
łoga statku i żegnający za­
mierają w bezruchu.

„Ekwator" powoli, jakby 
niechętnie, oddala się na śro­
dek basenu, kierując dziób w 
stronę wyjścia z portu.

(czech)
---- •----

M-s »Sopot«
prawdopodobnie 
d/.iś wypłynie 
w próbny rejs

Jeśli pozwoli sytuacja lo­
dowa w porcie gdyńskim, w 
dniu dzisiejszym wyjdzie na 
próby techniczne w morze 
m/s „SOPOT“. Jest to nowy, 
35 z kolei „B—53“, drobni­
cowiec o nośności 820 DWT, 
zbudowany przez Stocznię 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni.

Motorowiec ten budowali 
w większości młodzi stocz­
niowcy z młodym budowni­
czym Jeremim Baranow­
skim na czele. (czech)

Rada
Paktu

PARYŻ (PAP). Rada Pak 
tu Atlantyckiego ogłosiła 
komunikat, w którym wyra 
ża zgodę na wycofanie 
przez Francję pewnych kon 
tyngentów wojskowych z 
sił zbrojnych bloku atlan­
tyckiego i przerzucenie ich 
do ATgeru.

Komunikat podkreśla, że 
„Afryka północna jest stre­
fą, na którą rozciąga się 
działanie Paktu Atlantyc­
kiego“. Dlatego też Rada 
uważa, że Francja postępu 
je słusznie „zwiększając li­
czebność wojsk, które za­
pewniają jej bezpieczeń­
stwo" na tym obszarze.
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dziennik: bałtycki NR 76 (8862)

Fragment przemówienia 
J. Cyrankiewicza 
na naradzie architektów
• Dokończenie ze itr. 1
odbywa się ogromna, wiele 
przewartościowująca dysku­
sja, dyskusja, która wytycza 
porywające plany dalszej na­
szej pracy, a która jako wa­
runek tego marszu naprzód 
stawia odrzucenie tego 
wszystkiego co ciążyło na na­
szym życiu. Chodzi o to, aby 
poddać krytycznemu osądowi 
objawy wypaczeń okresu hi­
storycznego minionego, nie 
umniejszając wcale i w ni­
czym, a nawet uwypuklając 
wielkie triumfy partii, wielki 
dorobek mas pracujących, 
wielkie historyczne zwycię­
stwa osiągnięte w walce z fa­
szyzmem, imperializmem, z 
kolonializmem. Ale nie co­
famy się przed odrzuceniem 
balastu dogmatów, które spo 
wiły twórczą myśl marksi­
stowską, stały się hamulcem 
w marszu naprzód.

Na minionym 20-łeciu fa­
talnie zaciążyły wypaczenia 
wyrosłe na gruncie samowoli 
Jednostki, na gruncie wszech 
władzy Stalina, który nie tyl­
ko uzurpował sobie rolę przy 
należną narodowi, rolę przy­
należną partii, ale i rolę de­
cydującą w różnych, nie mó­
wiąc tylko o architekturze, 
dziedzinach nauki, kultury

lenia energii twórczej mas 
we wszystkich dziedzinach 
życia. W dziedzinie zaś twór 
czości naukowej i artystycz­
nej^— nieograniczone możli­
wości rozkwitu i rozwoju.

Wydaje się, że obecny o- 
kres jest, może być i musi 
być początkiem pełnego, 
twórczego renesansu mark­
sizmu - leninizmu.

sztuki — podczas gdy dla'roz 
woju tych dziedzin niezbęd­
nym, koniecznym warunkiem 
jest — rzecz jasna na gruncie 
założeń ideowych, na gruncie 
słusznego widzenia świata i 
toczącej się walki społecznej 
— swobodna myśl, swobodna 
twórczość ludzka, wyrażająca 
się także w ścieraniu się po­
glądów i w tym ścieraniu się 
kształtująca.

Jest rzeczą oczywistą, że 
analiza tego okresu, źródeł i 
przyczyn wypaczeń, wymaga 
jeszcze czasu, ale jest rów­
nież rzeczą oczywistą, że mu­
simy już dziś wyciągnąć 
wnioski praktyczne na przy­
szłość i w miarę naszych mo­
żliwości odrabiać szkody wy­
rządzone przez wypaczenia 
minionego okresu i usuwać 
wynikające zeń szkody na 
drodze dalszego marszu do 
socjalizmu — we wszystkich 
dziedzinach.

Otwiera to przed nami ol­
brzymie możliwości wyzwo-

Rozwój wypadków histo­
rycznych sprawił, że na mi 
nionym okresie zaciążyły 
bolesne wypaczenia, ale z 
najgłębszych założeń mark­
sizmu płynie dziś nakaz 
stworzenia właściwej atmo 
sfery dla swobodnego roz­
woju ludzkiej twórczości na 
gruncie zasad marksizmu.

Szliśmy w okresie obarczo­
nym wypaczeniami, szliśmy 
z rewolucją, współtworzyliś­
my rewolucję najgłębiej 
związaną z polską racją sta­
nu i dążeniami polskich mas 
pracujących. Szliśmy, mimo 
tych wypaczeń odczuwanych 
i nieznanych. Mamy i słusz­
nie — i potwierdza to histo­
ria — głębokie przeświadcze­
nie, że choć obarczona wy­
paczeniami, rewolucja — szła 
naprzód i realizowała swe 
historyczne zadania. Myśmy 
szli z rewolucją, i współtwo­
rzyliśmy ją — wierni sprawie 
ludu, sprawie międzynarodo­
wej solidarności klasy robot­
niczej, sprawie przyszłości na 
rodu polskiego.

Dwudziesty historyczny 
Zjazd KPZR wysoko i zwy 
cięsko rozwinął 6ztandar 
marksizmu-leninizmu.

Pamiętajmy!

Siewy-to pierwszy etap 
bitwy o urodzaj
Miech mąt żadna usterka 
nie zakłóci ich przebiegu
Z dnia gotowości do siewów

Diabeł wmieszał się
w fiitMse kanady

OTTAWA (PAP). Na bankno­
tach, wypuszczonych ostatnio 
przez Bank Kanadyjski umiesz­
czono wizerunek głowy królo­
wej Wielkiej Brytanii, Elżbiety. 
Ktoś zauważył, że przy obróce­
niu banknotu w prawo można 
dostrzec, Iż kreskowanie wy­
obrażające włosy królowej, ukła 
da sie w postać diabła.

W dniu 26 bm. kanadyjski mi 
raster finansów Walter Harris 
zakomunikował, że na metalo­
wych matrycach, z których od­
bija się banknoty, wprowadza 
ne zostały odpowiednie po­
prawki.

Henry Krajewski 
wfaścisiel fermy świńskiej 
kandyduje
na prezydenta USA

NOWY JORK (PAP). Henry 
Krajewski, właściciel restaura­
cji i fermy świńskiej w stanie 
New Jersey, rozpoczął swą kam 
Panię wyborczą jako kandydat 
na prezydenta USA z ramienia 
s,trzeciej partii“ amerykańskiej.
Oświadczył on, że jednym z 
punktów jego programu wybór 
czego jest przyłączenie Kanady 
do Stanów Zjednoczonych.

Krajewski ma za sobą kilku­
letnią karierą polityczną. W wy 
borach prezydenckich w 1952 r 
uzyskał on 12.800 głosów, a w 
wyborach do senatu w 1954 r.
— 35.422 głosów. ' zobowiązania.

prowadzony wzorowo. Dla 
tego też, aby sprawdzić stan 
przygotowań do tego poważ­
nego egzaminu, który już w 
najbliższych dniach oczekuje 
naszą wieś.

Prezydium WRN wespół 
z Zarządem Wojewódzkim 
ZSCh naznaczyło na dzień 
27 marca generalną kon­
trolę gotowości gdańskiej 
wsi do wiosennej kampanii 
siewnej.
Z gromad i powiatów ru­

szyły więc komisje kontrolne, 
by zbadać stopień gotowości 
maszyn w POM-ach i GOM- 
ach, stan zaopatrzenia GS- 
ów w nawozy sztuczne i ziar­
no siewne, prawidłowość roz 
dzielenia kredytów i piany 
pomocy sąsiedzkiej.

Udajmy się w krótką po­
dróż po powiatach starogardz 
kiim i kwidzyńskim.

JESTEŚMY W TERENIE
W pow. starogardzkim przy 

gotowania do siewów są już 
bardzo zaawansowane. Wi­
dać to chociażby z tego, że 
rozpoczęto tu wywózkę obor­
nika na pola, które w całym 
powiecie są już uwolnione od 
śniegu. Na drogach mijają się 
wozy z nawozami sztucznymi 
i ziarnem.

Ale sprawdźmy przede 
wszystkim, jak wyglądają 
przygotowania do wiosennych 
siewów od „podszewki“. W 
POM-ie Starogard wyremon­
towano do dnia 15 marca 
wszystkie maszyny, potrzeb­
ne do wiosennych prac w 
polu. Obecnie trwa „rozsta­
wianie“ brygad traktoro­
wych i dowożenie maszyn roi 
niczych do 33 istniejących w 
pow. starogardzkim spółdziel 
ni produkcyjnych. Jak nas za 
pewnia dyrektor POM Fe­
liks Ledziecki — wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
potrzebne do siewów, rozwie 
zionę będą do gospodarstw 
zespołowych jeszcze przed 
31 bm. (dotychczas rozwiezio­
no już 50 proc. całego sprzę­
tu). Dyrektor skarży się jed­
nak na brak siewników nawo 

dzie, i to się już dzieje, ]zovvych, których POM w Sta 
wielka twórcza przetwarza- j r°gardzie posiada tylko 5 
jąca świat, głęboko huma-jsztuk* 
nistyczna prawda i siła. i 
Jesteśmy wszyscy, partyjni j 
i niepartyjni, ci, którzy myśl 
lą i tworzą, a dziś myśl! 
samodzielna i samodziel- J
ne myślenie staje się prze-indem mocy produkcyjnej 
ciez nakazem postawy i su {POM-owskich maszyn? Oka- 
mienia każdego człowieka, i żuje się że podobnie, jak w 
jesteśmy wszyscy współ-1 ubiegłych latach, i w tym ro- 
twórcami tej siły, która jest ku zdolaość produkcyjna ma 
i będzie równocześnie siłą! szyn będzie wykorzystana za- 
napędową rozwoju naszego! ledwie w 50 proc. ponieważ 
narodu i jego kultury, siłą'rolnicy tego powiatu posia­
na pędową wszystkich ludzi j dają wiele własnych ma- 
pfdgnących pokoju i postę-; szyn, jak np, siewniki zbożo- 
pu. To także nakłada na; we Up. Czy nie słuszne by- 
nas wszystkich dodatkowe ; loby więc przerzucenie części

" sztucznych otrzymało około 
135 chłopów oraz zespół upra- 
1 wowy w Wysokiej.

— Gorzej jest natomiast z 
nabywaniem nawozów, a tak- 

! że i z ziarnem siewnym — 
| stwierdza sekretarz Prez.
I GRN w Bobowie. Zarówno 
j nawozy, jak ziarno (jęczmień) 
j nie zawsze odpowiadały wy- 
! ma gani om. Wiele nawozów 
jbylo zwietrzałych, a ziarno 

Tegoroczny siew, pierwszy | m*al° słabą silę kiełkowania, 
siew pięciolatki musi być w; w GS w Bobowie sprawa 
naszym województwie prze- ta wyjaśniła się. Ze sprzeda-

Sprawa jest dla każdego 
jasna i zrozumiała: od do­
brego przygotowania i 
przeprowadzenia tegorocz 
nycb siewów wiosennych 
uzależnione jest zrealizo­
wanie trudnego, ale real­
nego zadania pierwszego 
roku pięciolatki — podnie­
sienia na wyższy poziom 
produkcji rolnej.

spółdzielczej kuźni, stoi go­
towy do pracy.

W nowopowstałej spółdziel 
ni produkcyjnej w Otławie 
na pytanie o ziarno siewne 
księgowa pokazuje listę 
członków, z których każdy 
zadeklarował pewną ilość ma 
teriałów siewnych. Jednak do 
tychczas ziarno to do maga­
zynu spółdzielczego nie wply 
nęło.

Na Bałtyku
nadaB przodują
rybacy »Arid«
_ Przy tak wymarzonej

pogodzie dorsze same wpa­
dają“ do sieci — żartują 
przodujący rybacy ,,Arki‘‘. 
Nic dziwnego, ich kwalifi­
kacje i bogate doświadcze­
nie, zapewniają im wysokie 
wyniki w obecnych „żni­
wach dorszowych“.

Np. we wtorek 27 bm. za­
łoga superkutra „Gdy 232“ 
z szyprem Brunonem An- 
dryskowskim, łowiąca w 
kwadracie S-6, 7 uzyskała 
ok. 9200 kg dorsza, rybacy 
z „Gdy 111“ z szyprem Anto

Dziś idziemy w nowy o- 
kres, okres pełnego renesan 
su marksizmu-leninizmu.

Przecież — jak iść, jak 
pracować, jak przemyśleć 
ten miniony okres — to 
jest sprawa nas wszystkich. 
Dla każdego z nas jest to 
sprawa postawy ideowej i 
postawy moralnej i osądu 
moralnego siebie i innych. 
To nie jest prosta sprawa, 
ani sprawa bez bólu, ani 
sprawa, którą można prze­
żyć i załatwić w ciągu go­
dzin czy dni.

Będziemy tę sprawę wszys 
cy przeżywać. Nie chcę u- 
żywać wielkich słów, ale 
jest w tym i tragedia i 
optymizm. Optymizm jest 
w tym wielkim renesansie, 
w tym renesansie, który 
przyszedł na czas dla dal­
szego marszu rewolucji, w 
tym renesansie, dzięki któ­
remu będziemy mogli nie 
tylko nadrobić straty i szko 
dy, ale nadrobić na niektó­
rych odcinkach stracony 
czas i szybciej pójść na­
przód.

Oczywiście, że w tej dys 
kusji, która dziś się toczy 
wśród ludzi, w tej bolesnej 
dyskusji, oczyszcza się dziś 
rewolucja. Z tego i bólu, i 
z optymizmu i wysiłku nas 
wszystkich rodzić się bę~

ZAPEWNIĆ PEŁNE 
WYKORZYSTANIE 

MASZYN
jak jest z wykorzysta­

ły wycofano już nie nadające 
się do siewu ziarno i nawo­
zy. Istnieje jednak obawa, 
że zabraknie około 10.000 kg 
nawozów azotowych i 17.000 
kg saletry, ponieważ GS zło­
żyła na nie za małe zapo­
trzebowanie.

Warto nadmienić, że GS 
w Bobowie nie otrzymała 
jeszcze owsa i jęczmienia 
na wolne zasiewy. Nie ma 
też nasion lucerny, konlczy 
ny, brukwi, wyki jarej, bu­
raków na wysadki. Oprócz 
tego zabraknie łubinu pa­
stewnego, którego resztki 
(125 kg) znajdują się w ma­
gazynie. A zapotrzebowa­
nie rolników na te nasiona 
jest duże.
GS w Bobowiie posiada w 

swych magazynach Inian- 
kę, gorczycę i kukurydzę, ale, 
niestety, nie ma Cennika na 
te nasiona. Rolnicy, którzy 
chcieliby się niezwłocznie za­
opatrzyć w nasiona, niecier­
pliwią się. Stoicki spokój ce­
chuje tylko starogardzki 
PZGS, który jakoś nie kwa­
pi się przysłać cenniki.

GS W WANDOWIE 
NIE PRZYGOTOWANA
W POM-ie Cygany w pow. 

kwidzyńskim na rozmokłym 
wskutek roztopów placu oraz 
w olbrzymich halach stoją 
rzędem siewniki, pługi i sno- 
powiązałki. Aż do dnia dzisiej 
szego trwały prace przy po­
prawianiu różnych usterek. 
Niedociągnięcia te ujawniła 
przed tygodniem komisja z 
WZR. Usterek, jakkolwiek 
niewielkich, było wiele. Na 
szczęście szybko je usunięto.

O wiele gorzej jest jednak 
w GS-ie w Wandowie. To
prawda, że w magazynie jest 
trochę zboża na kontraktację 
i reprodukcję. Jeśli by jed­
nak któremuś z okolicznych 
chłopów wpadło na myśl u- 
dać się do Gminnej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska“ w 
Wandowie celem dokonania 
wymiany ziarna siewnego 
— mógłby otrzymać najwy­
żej trochę jęczmienia, który... 
absolutnie się do siewu nie 
nadaje ze względu na zanie­
czyszczenie i małą siłę kieł­
kowania.

Ta beztroska zarządu spól-1 * “ “-jv-— ”
dzielni o jakość (można mieć I Markowcem bez mała 9 
co do niej wątpliwości) ziiar-1 ton zaś załoga „Wła .108 2
na siewnego, a co za tym idzie; szyprem Alojzym Lipkow- 
i o przyszłe plony jest co naj-1 skim około osiem i pół tony.

Już pierwsze zaciągi wmniej niezrozumiała. Cieka­
we więc, co robi agronom 
POM-u w tej spółdzielni?

Nie wątpimy, że usterki i 
niedomagania, które w po­
bieżnym skrócie przedstawi­
liśmy będą szybko usunięte. 
Bo czas nagli, siewy tuż, tuż...

(zm-ter)

dniu wczorajszym sygnalizu 
ją, że na łowiskach włady- 
sławowskich, położonych nie 
co dalej na północny- 
wschód, skupiły się większe 
ławice dorsza, tam też po­
dążyła większość naszych] proc 
kutrów. W środę z rana ry­

bacy a .Gdy 198“ złowili 
tam w jednym zaciągu około 
2,5 tony, a załogi „Wła 113“; 
„Wła 114“, „Gdy 184“ i 
„Gdy 234“ odłowiły po około 
2 tony dorsza z pierwszego 
zaciągu.

Dzięki takim wynikom 
połowowym „Arka“ do 27 
bm. włącznie zrealizowała 
109 proc. planu marcowego.

Natomiast spółdzielczość 
rybacka województwa gdań­
skiego wykonała ogółem 42,4 
proc. zadań miesięcznych, w 
tym „Jedność Rybacka“ 
49,8 proc., „Gryf“ 48,8, '„Po­
kój“ 34,3 proc., „Dziesięcio­
lecie PRL“ 29,1 proc., „Front 
Narodowy“ 27,8 proc. i „Wy 
Zwolenie“ 2,9 proc. miesięcz­
nego planu połowów.

Gdyńscy rybacy indywi­
dualni wykonali plan w 51,5 
proc., zaś bazy w Helu i 
Jastarni 78,9 proc., a załogi 
Władysławowskie 51,2 proc. 
planu. Stąd też kutrowe ry­
bołówstwo indywidualne wy 
konało do 27 bm. około 58 

zadań marcowych.
(czech)

Załoga „Stalowej Woli“ 
uratowana przez marynarzy „Kołłątaja“
wspomina ze zgrozą 
tragiczne godziny 
walki z ły wlotem

Satyra polityczna
I TAK BYWA

maszyn do innego POM-u, 
który odczuwa może ich 
brak?

Zawarto tu także umowy 
ze spółdzielcami na prace, 
związane z siewem kukury­
dzy, która w gospodarstwach 
zespołowych będzie uprawia­
na na 143 ha. Brak jest tylko 
zapowiedzianych siewników 
zagranicznych, które nie na­
deszły jeszcze do POM-u.

Członkowie komisji kon­
trolnej wstąpili również do 
GRN w Bobowie.

Opracowano tu szczegóło­
we plany pomocy sąsiedzkiej 
dla 51 małorolnych chłopów, 
pożyczki aa zakup nawozów

Na „szczęście“ chłopi już 
prawie odzwyczaili się liczyć 
w czymkolwiek na GS w 
Wandowie. Myliłby się rów­
nież ktoś, kto sądziłby, że le­
piej jest tu z nawozami. Ta 
ich część, której natych­
miast nie rozprowadzono z 
braku odpowiednich magazy 
nów, leży w kilku miejscach, 
niezabezpieczona przed ujem­
nym wpływem warunków at­
mosferycznych.

W TYCHNOWACH DOBRZE, 
W OTŁAWIE — ŹLE

Spółdzielcy w Tychnowach

Przed kilkoma dniami 
lotem błyskawicy obiegła 
Wybrzeże wieść • awarii 
„Stalowej Woli“, płynącej 
do kraju. Pełne trwogi i 
niepokoju myśli kierowa­
no wówczas z ojczystego 
lądu na Zatokę Biskaj­
ską, tam, gdzie trwała 
walka załogi naszego stat 
ku z morskim żywiołem.

Finał tych zmagań zna­
my już. Statek zatonął, 
ale co najważniejsze 
— cała załoga została u- 
ratowana. Wczoraj przed 
południem marynarze ze 
„Stalowej Woli“ przybyli 
do Gdyni na pokładzie 
m/s „Hugo Kołłątaj“.

Radość ze szczęśliwego 
ocalenia miesza się jesz­
cze w sercu każdego z 
nich ze zgrozą niedawno 
przeżytych chwil.

Ze wspomnień marynat 
rzy wylania się raz jesz­
cze obraz tragicznej nocy 
z 18 na 19 bm.

— Wioząc ładunek rudy i 
bawełny wracaliśmy do kra 
ju, przepływając Zatokę Bi­
skajską — opowiada starszy 
marynarz Stanisław Sikora. 
— Zycie na statku toczyło 
się zwykłym trybem. Ukła­
dano już w myślach pro­
gram pierwszych godizin po­
bytu na lądzie po powrocie 
do Gdyni. Tymczasem wiatr 
zaczął przybierać na sile.

Wzburzone morze roz­
kołysało statek, rzucając nim 
wśród fal. Z nadejściem no­
cy rozszalał się sztorm. Cie­
mności wypełnił ryk spię­
trzonych gór wodnych. W 
takielunku jęczał i zawodził 
dziko wiatr.

Po kilkogodzinnym 
sztormowaniu siła wiatru 
nieco zmalała, barometr pod 
niósł się obiecująco. Wachto­
wi odetchnęli. I oto nagle w 
najmniej spodziewanej chwi 
li zelektryzował wszystkich 
przeraźliwy dźwięk dzwon­
ków alarmowych. Równocze 
śnie padł rozkaz:

— Nałożyć pasy ratunko­
we, przygotować szalupy do 
spuszczenia na wodę!

W7OD A W ŁADOWNI!
Nie było czasu na zbędne

przeż „rękaw“ do trzeciej 
ładowni, trymować rudę!

— A więc nie jest tak źle! 
— zaświtała nadzieja. — Tyl 
ko ruda przesypała się w ła­
downi na lewą burtę, powo­
dując przechył statku. Przy­
stąpiono do przesypania i za 
bezpieczenia ładunku. Ra­
diotelegrafista odwołał syg­
nał SOS.

Lecz oto nowa groźna nie­
spodzianka: w ładowni wo­
da! Przedostała się tu praw­
dopodobnie przez pęknięte 
pod naporem rudy poszycie 
kadłuba, zatapiając ładunek 
i zamieniając go w grząską 
masę. Nie było już sposobu 
na przywrócenie statkowi 
stateczności. Radiotelegrafi­
sta wznawia więc sygnał 
SOS, nawiązując równocześ­
nie stały kontakt z „Kołłą­
tajem“.

OPUSClC POKŁAD!
W tym czasie załoga, na­

rażając życie, nie rezygnuje 
z walki o statek. Niestety, 
pompy są bezradne, —- a co 
gorsze — potężna, zdradliwa 
fala uderza w burtę statku, 
kładąc go na lewy bok. To 
przesądziło los „Stalowej WTo 
ii“. Następuje olbrzymi prze 
chył. Znowu rozdzwoniły się 
dzwonki alarmowe, a w po­
wietrzu zawibrował jęk sy­
reny. Należało opuścić po­
kład.

Zastopowano maszyny, 
sternik opuścił mostek, ra­
diotelegrafista włączył radio 
stację na stały sygnał „SOS“. 
Dochodziła północ, gdy zno­
wu zaroiło się wokół szalup 
ratunkowych. Prawej nie 
można już było opuścić na 
wodę, bo statek za mocno 
się przechylił, z wielkim tru 
dem spuszczono lewą. Zahuś 
tała się na kilkumetrowych falach.

I znowu śmierć zajrzała 
marynarzom w oczy, gdv na chybotliwej linie usu„w?l" 
przedostać się z pokładu aa 
zbawczą szalupę. Czterech 
wypadło za burtę do wody 
jednak koledzy uratowali

, ■ ^ac*luńzkim wysiłkiem. 
Wściekłe fale raz po raz u- 
derzały łodzią o burtę toną­
cego statku, wiosła łamały 
się w rękach. Całe szczęście 
że łódź była stalowa.

hającej za burtami szalupy. 
Na miejsce katastrofy przy« 
były dwa pierwsze statki:) 
angielski i nasz „Hugo Koł­
łątaj“. Anglicy wyrazili go­
towość udzielenia pomocy 
rozbitkom, lecz każdy wolał 
znaleźć się na statku bande­
ry polskiej, który, na szczę­
ście, był w pobliżu.

„Stalowa Wola“ stopniowo 
przechylała się, pogrążając 
się w wodę. Po godzinie 13 
szczyt najwyższego masztu 
skrył się w falach. Ścisnęły 
się bólem serca załogi, gdy 
„Hugo Kołłątaj“ głosem sy­
reny pożegnał tonący statek, 
po czym wziął kurs do kra 
ju.

Na wieść o szczęśliwym u- 
ratowaniu załogi „Stalowej 
Woli“ na pokład „Kołłątaja“ 
zaczęły napływać dziesiątki 
radiogramów z pozdrowie­
niami od załóg statków7 róż­
nych bander, od rodzin ma­
rynarzy i ich najbliższych.

— Tylko PLO zapomniało 
o nas! — mówią z gorzkim 
uśmiechem „stalowcy“.

W Kanale Kilońskim wi­
tano naszych marynarzy z 
obydwu statków kwiatami, 
a w Gdyni., nie dopuszczono 
pod statek nawet ich naj­
bliższych rodzin. Dlaczego?, 

(elte)

eiEKAwomi

swoje przygotowania do sie- i pytania. Zadudniły żelazne 
wów potraktowali poważnie, i Ropnie pod butami wybiega 
po gospodarsku. W spółdziel-UWych na pokład maryna- , 
czym magazynie leży przygo- !lzy- Statek przechylił się nie j wreszcie 
towane wysokowartcściowe,! bezpiecznie na lewrą burtę,1

j Woda zaczęła wdzierać się 
(lo wnętrza ładowni Pochy­
lony nad kluczem radiotele­
grafista słał w eter rozpacz­
liwe wołanie o pomoc 
„SOS...“

Zdjęto już pokrowce z sza

jest RATUNEK!

pięknie oczyszczone ziarno: 
kilkanaście kwintali pszeni­
cy, żyto, owies, mieszanki. 
Brak tylko jęczmienia, któ­
ry spółdzielnia otrzymać ma 
z GS-u. W przeznaczonej spe 
cjalnde do tego celu szopce
leżą nawozy. Jest ich pod;luP. przyniesiono rakiety, 
dostatkiem, z wyjątkiem mo- [ gdy znowu poderwał ludzi 
że saletrzaku, ale tego z pew- ] n0wy rozkaz kapitana Bała- 
nością nie zabraknie w miej-jkana. 
scowej GS. Cały sprzęt go- — Sternik manewrowy 
spodarski, naprawiony w na mostek! Reszta

Po kilkakrotnych mozol­
nych usiłowaniach udało się 

cJe odbić od zagrożo­
nego statku. Wokół szalało 
morze, rzucając łodzią jak 
kruchą łupinką. Bez nadziei 
ratunku wystrzelono rakie­
ty. Trudno było w tych wa­
runkach Choćby o odrobinę 
nadziei ocalenia. Mijały go^

Nagle w szarzejących cie­
mnościach przedświtu zabły 

pozycyjne światła stat­
ków. Radość pozwoliła zapo- 
mniec o głodzie, zimnie i 

załogi zmęczeniu, o śmierci czy

TELEWIZYJNA WDOWA
Do tej pory znaliśmy 

tylko wdowy zwykle i lo 
imane“. Obecnie przybyły 
do tej kolekcji jeszcze i 
wdowy „telewizyjne“.

Na takiej bowiem pod­
stawie wygrała sprawę 
rozwodową Annette Stol­
ca z Los Angeles w USA. 
Oświadczyła ona w skar­
dze' rozwodowej, .że na 
próżno prosiła męża, aby 
poświęcił jej więcej uwa­
gi i czasu. Mąż, głuchy 
na jej prośby, interesował 
się wyłącznie telewizją i 
powoli zapomniał w ogóle 
o tym, że oprócz telewizji 
ma jeszcze w domu żywą 
żonę. Pani Stoica poczu­
ła się ivięc wdową telewi­
zyjną, a że ta rola jej nie 
odpowiadała, u.miosła skar 
gę rozwodową. Na jej 
szczęście, sędzia nie był 
! anatykiem televjizji i u- 
wolnil ją od opętanego te­
lewizją małżonka.

EWENTUALNIE...
W dzienniku informa­

cyjnym gmin Platten­
hardt i Stetten w Niem­
czech zachodnich ukazało 
się ogłoszenie:

„Różne umeblowane po­
koje do wynajęcia, ewen­
tualnie młodym, ładnym 
kobietom“,

Gmina Plattenhardt le­
ży w bezpośrednim sąsie­
dztwie sztutgardzkiego lo­
tniska Echterdingen, na 
którym stacjonują lotni­
cy amerykańscy. Wobec 
takiego sąsiedztwa oglo- 
szewie staje się znacznie 
bardziej zrozumialeM,

i
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feieiniefsza
sprzedaż
bii«iów
kolorowych

Ażeby ułatwić wyjeżdżają­
cym kupno biletów kolejo­
wych, DOKP wprowadza 
wcześniejszą sprzedaż bile­
tów tj. na dwa dni naprzód.

Kasy na stacjach o więk­
szym ruchu będą sprzedawa­
ły bilety na przejazd w dniach 
29 i 30 bm. oraz 2 i 3 kwietnia. 

——

Pierwsze
pomidory

W ,, Delikatesach“ we 
Wrzeszczu powodzeniem cde- 
szy się sprowadzona ostatnio 
kawa „nesca“ w 5 gramo-

Wszystko będzie można zrealizować^” ĵe LSlary czy nowy?...“
jeśli koordynatorzy cyklu budowlanego *>u
Ä jL. Ä Ä Ä Ä £. nych otworów do umocowa- S IM 6^1stosować zaczną
naukową
organizację pracy

Największe grzechy prze­
ciwko ekonomice budowni­
ctwa są wynikiem braków 
organizacyjnych. Dotyczy to 
zarówno organizacji wew­
nętrznej poszczególnych u- 
czestmków cyklu budowla­
nego, jak też koordyna­
cji między poszczególnymi 
przedsiębiorstwami.

Obserwowałem swego cza 
su na ul. Ogarnej, jak zie­
mia z transportera spadała 
zamiast na wozy na ziemię, 
a wskutek mrozu zamarza-

wych
12 zł. Nadeszły również ład­
ne, zdrowe pomarańcze maro 
kańskie i pierwsze pomidory, 
które przybyły do nas z An- 
gliti.

Ponadto „Delikatesy“ ofe­
rują wyśmienite zupy w 
proszku i przyprawy do zup 
— artykuły eksportowe pro­
dukowane przez poznańską 
fabrykę „Warta“.

-i i 'amen

buteleczkach w cenie *a- ^araz na drugi dzień 
stawali rocotmcy z kilofa­
mi i łopatami, kuli ją i ła­
dowali na wozy, a nowa 
partia urobku spadała na 
ziemię i zamarzała. Wystar­
czyłoby jeden lub dwa wozy 
podstawie na zmianę, a uro 
Dek znalazłby się od razu 
na wozach bez straty czasu 
2 — 3 ludzi przez kilka dni.

Podobny wypadek obser­
wowałem na budowie przy 
ul. na Piaskach. Urobek z 
transportera spadał na wą­
ski pas jezdni. Dojazd pod 
transporter był przez to 
zablokowany. Z drugiego 
końca hałdy robotnicy łado­
wali ziemię na samochód i 
podwozili na odległość ok. 
30 m do wnętrza bloku, 
gdzie następnie zrzucali ło- 

to chociaż 
był samochód — wywrotka, 
to można by oszczędzić ro­
botnikom tej ostatniej czyn­
ności. Po trzech, czy czte­
rech dniach marnotrawstwo 
to zostało zlikwidowane, 
gdyż przerzut mas ziemnych 
przejęły wagonetki na szy­
nach. I do tej czynności mo­
żna mieć jednak zastrzeże­
nia, wobec tego, że nie by­
ła to ziemia roślinna, lecz 
martwica, którą ewentual­
nie trzeba będzie wywieźć 
przy urządzaniu zieleni we- 
wnątrzblokowej.

J Duży wpływ na obniżkę 
17.30, i9.3o. wrzeszcz — „zmp j kosztów inwestycji ma apa-
miech*’ od 1, 18 — franc — g. ia^ inwestorski, dla ktore- 
16, 18 i so. „Bajka“ — „Bajka go rachunek ekonomiczny i 
o piesku“ g. u i 12.30; „Przed- stałe badania efektywności
węgrienie rTiś i°20. 1?NowY!uży.lk0We3 inwestycji budo- 
PORT - „i Maja“ — „Na tro- wmctwa ogólnego powinny 
pie" — od lat 7 — radziecki — być podstawą decyzji. Nie 
godzina 16, 13 i 20. — OLIWA—-| gtetv naicześciei brak iost „Delfin“ — „Upadek Emiratu“ "f *V IlaJcz,7scieJ. DraK JeŁt 
od i. 12 — radź. — g 16, is i ao. j usystematyzowania materia- 

gdynia -- „Warszawa“ — łów statystycznych z róż- 
„Kuchenne schody“ od i. 18 — tnych budów w formie poró- 
franc. - g. 16, 13 1 20. „Atlan-|umV„ralnał , ana_

kosz-

Przy ul. Dzierżyńskiego 
we Wrzeszczu w Jednym cy­
klu produkcyjnym wybudo­
wano 1,5 budynku. Następ­
nie plac budowy został cał­
kowicie zlikwidowany. Po 
niespełna roku wybudowano 
baraki i rozpoczęto wznoszę 
nie dalszej części budynku 
o 36 izbach.

Zapotrzebowanie na izby 
w Gdańsku, front inwesty­
cji mieszkaniowych oraz je­
go długotrwałość umożli­
wiały jednoczesną realiza­
cję całości zamierzenia. Z 
takiego etapowania budowy 
wynikły dodatkowe koszty, 
gdyż ścianki działowe w 
miejscu obcięcia budynku 
nie zapewniały odpowiedniej 
zolacji na zimę i należało 

je dodatkowo pogrubić, lub 
zabezpieczyć innymi środka­
mi. Wadliwe etapowanie i 
nieuwaga projektanta — ur­
banisty spowodowały na osie 
dłu Główne Miasto wybudo 
wanie kilku zbędnych klatek 
schodowych, które międizy so 
bą dzieli tylko ścianka działo 
wa.

Teren nic uzbrojony przed

nych otworów do umocowa­
nia dachówek, zwłaszcza 
tzw. „holenderek“ wskazuje 
na brak konsekwencji na 
tym odcinku budownictwa.

Tych kilka przykładów 
świadczy o tym, że zagad­
nienia ekonomiki budowni­
ctwa i stosowanie zasad na­
ukowej organizacji pracy 
są u nas poważnie zaniedba­
ne. Obserwując cykl pro­
dukcyjny i przygotowania 
inwestycji odnosi się wra­
żenie, że częstokroć zapałkę 
dzieli się na cztery, wtedy, 
gdy złotówki są marnotra­
wione „systemem potoko­
wym“,

mgr Adam Sokół

W sobotę 31 bm. po godz. 
20 i w niedzielę 1 kwietnia 
przez cały dzień w Gdańsku 
czynne będą: restauracja w 
„Orbisie“, „Dworcowa“ (ul. 
Elżbietańska), „Zielona Bra­
ma“ (na Długim Targu) i Ro­
botnicza“ (ul. Łąkowa). We 
Wrzeszczu będzie można 
zjeść obiad i kolację we 
„Współczesnej“ i „Słowiań­
skiej“, a w Oliwie w „Oliw- 
skiej“ (ul. Armii Czerwonej).

W Gdyni wieczorem w so 
botę i w pierwszy dzień świąt 
czynne będą „Bałtycka“ 
„Bursztyn“, a w Sopocie 
Grand Hotel.

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki —

„Balladyna ‘ — godz. 19. Sala GdvbV
Techn. Przem. Okręt., ul. Bia- ^tłLdlul- wyuy 
łowieska — „Kłopot z mężczyz­
nami“ — g. 19

Lalek — siedziba — „Zagubio­
ny elf“ — g. 10.

WRZESZCZ — Grunwaldzka 42 
Fotoplastikon — Podróż po 
Niemczech
, GDYNIA — Dramatyczny —
„Melodramat1’ — g. 19.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” —

„Czerwone łąki" od lat 18 — 
duński — g. 16 18 i 20. „Kame­
ralne“ — „Wilk i niedźwiedzie''
— g, 9-30 i 10.S0; „Czerwone łą­
ki“ — g. 11.30 i 13.30; „Przygo­
da na Morzu Czerwonym“ od 
1. 7 — austr. — dokum. g. 15.30,

Całe trójmiasto
powinno wziąć udział
w wiosennych 
porządkach

1 *•••••••• **if .......
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Jak co roku, w kwietniu i 
maju trwać będzie w ca­
łym kraju akcja sanitarno - 
porządkowa. Jak co roku za­
cznie się gorączkowa praca 
przy wywożeniu nagromadzo 
nych przez zimę nieczystoś­
ci, odszczurzanie, cdmusza- 
nie itp.

Z nadejściem wiosny go
rozpoczęciem robót budo- sP°sie . wyczyściły gruntow- 
wlanych zmusza przedsię-1 me »»««kama, wytrzepały
biorstwa wykonawcze do 
instalowania kosztownych 
prowizorek.

Wczesne przygotowanie 
inwestycji umożliwia wybu­
dowanie w stanie surowym 
obiektów trwałych, które na 
okres kilku lat wykorzystu­
je się dla potrzeb organi­
zacyjnych placu budowy, 
oddając je w ostatnim eta­
pie do użytku mieszkańców 
lub do eksploatacji na urzą­
dzenia usługowe.

Np. na Wzgórzu Nowotki 
w Gd^ni zamiast jak zaw- 
ze, budować baraki na po­

mieszczenia gospodarcze i 
społeczne zbudowano żłobek 
w stanie surowym zamknię­
tym, zaoszczędzając w ten 
sposób około 200.000 zł na 
robociźnie i części materiału.

tic‘* -7,Wielki przełom“'0dTai;^’nywalne3’ Z wnikłiwą 
14 — radź. — g. 16, 18 i 20. „Go-jhzą przyczyn różnicy 
piana“ — Jaś 1 Małgosia“ —stów inwestycji,
„My z Kronsztadtu“ — od lat!
14 — radź. — g. 16, 18, 20. GRA­
BÓWEK. — „Fala” — „Świat się 
śmieje*’ od 1. 7 — radź. — g. 
16; „Losy kobiet“ od 1. 18 — 
japoń. — g. 18 i 20. CHYLONIA 
«— „Promień“ — „Dom na przed 
mieściu'* od 1. 14 — czesk — g. 
17, 19. ORŁOWO — „Neptun“ — 
„Achtung! Banditen'* od lat 14

Częste błędy stanowi nie 
właściwa kolejność robót w 
osiedlu. Znane są wypadki 
prowadzenia rurociągów cen 
tralnego ogrzewania do bu­
dynków bardziej odległych, 
które z jakichś względów są

— włosk. - g. is, 18 i 20. OB- wcześniej realizowane. Przy 
łuże — „Związkowiec*’ —' „Bia wznoszeniiu obiektów bliż 
ła grzywa“ od 1. 7 — franc. —: szych rurociągi są dużym

utrudnieniem budowy. Pog. 19.30. RUMIA — „Aurora“ — 
„Diabeł z Młyńskiego Wzgórza“ 
Od 1. 14 — NRD — g 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wró­
bel samochwała“ g. 14.45; „Pan 
na de Scudery“ od 1. 16 — NRD 
-szwedż. — g. 15.30. 17.30, 19 30. 
„Polonia** — „Czyścibuty“ od 
1 14 — hind. — g. 16, 18.15
i 20.30.

M EZRA
Muzeum Mam? arki Wojennej

Gdynia, oraz
Pomorskie w Gdańsku chwilo­
wo zamknięte do odwołania.

WYS T A W Y
Nowy Port — Morski Dom

nadto powstają dodatkowe 
koszty z konieczności zabez 
pieczenia od mrozów odein 
ków przewodów* centralne' 
go ogrzewania, które w przy 
szłości znajdlą się w piwnir 
each budynków realizowa 
nych w następnym etapie.

j dywany, wymyły okna i 
drzwi — słowem doprowa­
dziły pokoje i kuchnie do 
idealnego porządku. Kolej 
teraz na piwnice, strychy i 
podwórza.

Generalne porządki doty­
czą nie tylko diomów miesz 
kalnych. Trzeba również o- 
czyścić zakłady pracy, za­
plecza i wnętrza sklepów, 
ulice i place. Zarządy Zie­
leni Miejskich przygotowa­
ły się już do pracy nad u- 
porządkowaniem zieleńców 
i parków. W trójmieście 
powstanie w tym roku wie­
le nowych rabatów kwiet­
nych, Gdańsk, Gdynia i So­
pot otrzymają ładne zieleń­
ce w rozmaitych punktach 
miasta.

W roku bieżącym Gdańsk 
nie wezwie żadnego miasta

Słuszna jest walka o o- d® współzawodnictwa w czy
szczędności materiału i na­
kładu pracy społecznej na 
inwestycje, ale powinna ona
być konsekwentnie prowa­
dzona we wszystkich opera­
cjach, oraz skoordynowana

stości, ale będą współzawo- 
dn czyć między sobą wszyst­
kie dzielnice Miejski Komi 
tet akcji sanitarno - porząd 
kaw ej wraz z oddziałem 
PCK organizuje konkurs

między stanowiskami opera- I'T , “',. w , 
cyjnymi. Nie wystarczy dbać J4““1., kt,m“e„ls' ^»towe. 
o to, aby np. dachówki nie i Nagrody ił ładne i warto-

trójmiasta. Niestety, zapew­
ne jeszcze nie raz będziemy 
o tym pisać i mówić. Wy­
starczy spojrzeć na ulice 
naszych miast by przekonać 
się, że nawet do tych, któ­
rzy tak dbają o czystość i 
schludność we własnym 
mieszkaniu, nie docierają 
jeszcze apele i prośby.

Ale jak co roku, tak i te­
raz wierzymy, że będzie z 
tą estetyką trójmiasta lepiej, 
że nie zawstydzimy się 
przed tysiącami wczasowi­
czów, którzy już niedługo 
zawitają na Wybrzeże. Przy 
kład powinny dać komitety 
blokowe i prezydia rad na­
rodowych. Od nich w dużej 
mierze zależy jak przebieg­
nie tegoroczna kampania sa­
nitarno - porządkowa i na 
jak długo zostanie po niej 
trwały ślad. (Jar)

---- 0—-

i\fie sprzedawaj, 
nic kupuj, 
nie niszcz

Wiadomo, wiosna, święta - 
każdy chce ozdobić dom i stół 
świąteczny ,,czymś zielonym . 
To bardzo dobrze, że lubimy 
zieleń, ale niechże to zamiło­
wanie do estetyki nie przera­
dza się w... wandalizm. Na 
rynkach i ulicach pojawiają 
się już pierwsi sprzedawcy 
wiosennych kwiatów i krze­
wów, najczęściej tych, któ­
rym grozi już całkowita za­
głada i wyniszczenie.

Chodzi tu szczególnie o 
wawrzynek wiłczydełko, prze 
biśnieg (śnieżyczka), śnieżycę

W
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9

jad

Może zbudujemy tu dzie lnicę mieszkanimcą?
—- Lepiej zaprojektujmy jakieś ciekawe zabytki...

(Szpilki)

Rozstrzygnięcie
gdańskiego konkursu 
literackiego

tłukły się przy układaniu 
ich na dachu, ale powinno 
się dbać o to, aby pierw­
sza silniejsza wichura ich 
nie zniosła. Brak specjał-

»Czyśćibuty«
W kinach trójmiasta wyświe 
tlany jest obecnie film pro­
dukcji hinduskiej pt. „Czyś-

Kuitury - „Wystawa przeciw- Idbuty“. Reżyseria F. Arory. 
gruziicza“ od e. 12 do 20 „ ,. . • ,

Sopot, ul. Powstańców War- A.a zdjęciu:, jedna, ze scen 
sza wy Mr 2/6 — Wystawa ora z uazialem Baby Naaz
malarskich: Borowskiego, Pry-;
drycha, Jackiewicza i Pietkie- j 
wieża czynna co dzień oprócz 
pomedz.

DYŻURY APTEK 
od dnia 24. III. do 30. III. 56 r |

GDANSK — Apteka Nr 2 - i
Ul. Lakowa 16. WRZESZCZ — 
Apteka Nr 6 — ul Mierosław­
skiego 27. NOWY PORT - Apto 
ka Nr i - ul Oliwska 81 ‘4 
stały dyżur nocny SOPOT 
Apteka Nr 35 — ul. Stalina 715 
(rć” Dzierżyńskiego) GDYNIA 
—• Apteka Nr 54 — ul. 22 Lipca 
44 ORŁOWO — Apteka Nr 20 - 
ui Boh. Stalingradu 66 — st. 
dyżur nocny. OBŁU2E — Apte 
lea Nr 63 — ul. Bednarska ii 
- stały dyżur nocny.

• • •
Ostry dvżur w zakresie ohi- 

riu-gii pełni II Klinika Chirur­
dzy na A. M w Gdańsku.

• • •
Pogotowie Ratunkowe w Gdań 

sku — telefony: Centrala —
322-65 do 7 — Biuro wezwań; 
410-CO. 340-34. 347-31.

Haifa na Kumar a.

Nowe
typy
lodówek
... ukazały się ostatnio w 
sklepach z artykułami gospo 
darstwa domowego. Są to lo­
dówki produkcji polskiej (z 
zakładów w Mielcu), o dwu­
krotnie większej pojemności 
niż sprzedawane dotychczas.

Specjalne urządzenia umo­
żliwiają „wyprodukowanie“ 
w domu tafelek lodu. Nowe 
lodówki są w cenie 4 tys. zł 
i można je nabywać na raty.

Fot. GAF.

ściowc, warto się o n e po 
kusić

Słuszną jest rzeczą nasila­
nie kampanill porządkowej 
w pierwszym okresie wios­
ny ze względów profilak­
tycznych, (aby nie rozprze­
strzeniały się choroby zakaź 
ne). Nie możemy jednak u- 
ważać, że przestrzeganie po­
rządku powinno obowiązy­
wać nas tylko w tych dwu 
miesiącach. Musimy wresz­
cie zerwać ze starym oby­
czajem gwałtownego „runu“ 
na czystość w kwietniu i 
maju, o którym się już zu­
pełnie zapomina w dalszych 
miesiącach roku aż dlo ...na­
stępnej „akcji“.

Nasze rady narodowe czę­
sto, niestety, postępowały 
jak ta gospodyni, która u- 
waża, że tylko na wielkie 
święta, dwa razy do roku, 
w domu powinno się błysz­
czeć, a potem już nieważne. 
W latach ubiegłych przeważ 
nie w_yglądało tak i w trój 
mieście. Dużo było krzyku 
i hałasu w kwietniu, trochę 
jeszcze w maju, a potem 
sterty nie wywożonych śmie 
ci i zasłane papierkami uli­
ce nikogo już nie raziły.

Żeby nie wracać do tej 
„tradycji“, nie wystarczy 
tylko walić gromy na nie­
zaradność MPO. Wszyscy 
musimy przestrzegać zacho­
wania czystości w poczekal­
niach i salach kinowych, na 
ulicy, w parkach, czy na 
klatkach schodowych. Nie 
oszczędzajmy czasu skraca­
jąc sobie drogę przez świe­
żo obsiane trawą zieleńce, 
nie niszczmy kwiatów, 
drzew i ławek w parkach.

Do znudzenia piszemy na 
ten temat w sezonie wiosen­
no - letnim, apelujemy do 
ambicji mieszkańców tak 
chętnie odwiedzanego przez
turystów i wczasowiczów lach.

wiosenną, sasanki, pełnik, ko- 
saćce, milek wiosenny, pier- 
wiosnkę lekarską, przy- 
laszczkę i widłak, z drzew zaś 
—. gałęzie modrzewia, czereś­
ni, wiśni i jabłoni.

Za zrywanie, sprzedawanie 
L kupowanie tych roślin gro­
żą kary administracyjne na 
podstawie rozporządzenia mi­
nistra leśnictwa o ochronie 
przyrody. Apelujemy do mie­
szkańców Wybrzeża: nie zry­
wajcie, nie sprzedawajcie i 
nie kupujcie tych pięknych 
co prawda kwiatów i krze­
wów, pozwólcie im rosnąć i 
rozwijać się w lasach na po­
lach i łąkach, nie skazujcie 
ich na zagładę!

—•----Szczepienie
przeciwdurowe

Miejska Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna w Gdańsku poda 
je do wiadomości, że na pod­
stawie rozp. ministra zdrowia 
z dn. 11 lipca 1947 r. w sprawie 
przymusowych szczepień ochron 
nych przeciw durowi brzuszne­
mu (Dz. U. Nr 54, poz. 294) oraz 
Zarządzenia Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku z dn. 26 stycznia 1956 
roku, odbywają się w Gdańsku 
(trwać będą do 30 kwietnia) 
przymusowe szczepienia ochron 
ne przeciw durowi brzusznemu.

Szczepieniu podlegają: wszyst 
kie osoby w wieku od 5 do 60 
lat. Szczepienia sa przeprowa­
dzane w przychodniach rejono­
wych i obwodowych. Pracowni­
cy zakładów pracy posiadają­
cych ambulatoria szczepieni bę­
dą na miejscu, a dzieci i mło­
dzież w szkołach i przedszko-

W dniu 26 marca 1956 r. od­
było się ostatnie zebranie jury 
otwartego konkursu literackie­
go, ogłoszonego z okazji Roku 
Mickiewiczowskiego przez Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej — Wydział Kultury w 
Gdańsku, Związek Literatów 
Polskich — Oddział w Sopocie 
i Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich — Oddział Morski.

Jury konkursu w składzie: 
Jan Kuczyński, z-ca kier. Wydz. 
Kultury Prez. WRN, Alfred Ko­
walkowski, literat, przedst. ZG 
Zw. Lit. Polskich, Romuald Do­
brzyński, redaktor, przedst. Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich — rozpatrzyło i oceniło 
136 prac nadesłanych w dzia­
łach opowiadań, reportaży i fe­
lietonów

Jury konkursu przyznało na­
stępujące nagrody:

1) Za felieton — nagrody I 
nie przyznano. Nagrodę II w 
wysokości zł 800 przyznano za 
pracę pt. „Wiosenne szmery*, 
opatrzoną godłem „Jaszczurka“ 
— oh. KOMANIE TOM. Nagro­
dę III w wys. zł 500 przyznano 
za pracę pt. „Teoria prawdopo­
dobieństwa“, opatrzoną godłem 
„Ryś“ — ob. MARIANOWI LI­
CHEMU. Wyróżnienia w wyso­
kości zł 200 przyznano za pracę 
pt. „Śmiały człowiek“, opa­
trzoną godłem „Zosz“ — ob. 
JERZEMU KOSOWI oraz za pra 
cę pt. „Felieton nie z tej zie­
mi", opatrzona godłem „Sen" — 
ob. KAZIMIERZOWI ZAGÖRNE 
MU - KRĘTOWICZOWI.

Kwotą zl 1000, stanowiącą wy­
sokość nie przyznanej I nagro­
dy w dziale felietonu, jury kon 
kursu postanowiło zwiększyć pu 
lę nagród w dziale opowiadań.

2) Za reportaż — nagrodę I 
w wys. zł 2000 przyznano za pra 
cę pt. „Nie bielone domy“, opa­
trzoną godłem „Jar“ — ob. 
AT ALII BUKSDORF. Nagrody 
II i III nie przyznano, zwięk­
szając o 1 ilość wyróżnień w 
tym dziale. 3 wyróżnienia w wy 
sokości zł 400 każde przyznano 
za pracę „Rozbite lustro“, opa­
trzoną godłem „Przełom** — ob. 
JULII ZIEGEŃHIRTE oraz 
„Mam dziś dyżur“, opatrzoną

Autorzy prac nagrodzonych t 
wyróżnionych otrzymają przy­
znane im kwoty nagród pocztą 
w ciągu 14 dni.

Autorzy pozostałych prac aa-’ 
desłanych na konkurs mogą 
odebrać je w terminie do dnia 
15 kwietnia br. w Wydziale Kuł 
tury Prez. Woj. Rady Narodo­
wej w Gdańsku, ul. Świerczew­
skiego 3. IV p.

Publikacja prac nagrodzonych 
i wyróżnionych nastąpić moż* 
w radio i w prasie Wybrzeża* 
wg ogólnie obowiązujących sta­
wek, bez konieczności uprzed­
niego porozumienia się publiku­
jących z autorem pracy.

(MąH
Słuszne pfcteasj«

10 bm. w MDK we Wrze­
szczu świetlicowe kółko dra­
matyczne przy Technikum 
Budowy Okrętów wystawiła 
sztukę Garbatowa pt. „Mło­
dość ojców‘‘. Sztukę staran­
nie przygotowano i wyreży­
serowano, przedstawienie ci« 
szyło się dużym powodze­
niem, ale młodzież ma słusz­
ne pretensje do kierowni­
ctwa MDK o to, że nikt nie 
pomyślał o przygotowaniu 
sali, o to, że zabrano wszyst 
kie żarówki, zostawiając tyl­
ko jedną „setkę“ na scenie. 
Naturalnie, w takich warun­
kach trzeba było opóźnić po­
czątek przedstawienia.

Ponadto przykrą niespo­
dzianką dla wykonawców 
było podanie na afiszach 
(przez sekcję propagandową 
MDK) nazwiska ob. Lisówny,

rosła wie Walickiej ^„Ty- j ia^i0 rzekomej organizatorki 
dzień w rybołówstwie“, opatrzo przedstawienia.

MŁODZIEŻ CHCIAŁA­
BY SIE DOWIEDZIEĆ OD 
KIEROWNICTWA MDK 
JAK WYGLĄDA OB. Li­

ną godłem „Moriak na biere- 
gu“ — ob. URBANOWI KRZY­
ŻANOWSKIEMU.

Kwotami zł 1500 i zł 1000, sta-i 
nowiącymi wysokość nie przy­
znanych nagród II i III w dzia­
le reportaży — Jury konkursu 
postanowiło zwiększyć pulę na­
gród w dziale opowiadań.

3) Za opowiadanie — nagro­
dę I w wys. zł 3000 przyznano 
za pracę pt. „Bunt na Dalmo- 
rze", opatrzoną godłem „Dal- 
mor“ — ob. MIECZYSŁAWOWI 
JAROSŁAWSKIEMU. Nagrodę
II w wys. zł 2000 przyznano za 
pracę „Powrót“, opatrzoną go­
dłem „Brzeg“ — ob. STANISŁA 
WIE FLESZ AROWEJ. 3 nagrody
III w wys. po zł 1000 przy­
znano 2a następujące prace: 
„Dziedziliia**, opatrzona godłem 
„Dziedzilija** — ob. SŁAWOMI­
ROWI SIERECKIEMU, „Ku 
przyszłości“, opatrzoną godłem 
„Salus“ — ob. ALEKSANDRZE 
TATARA - SKOCKIEJ, „Czaro­
dziejska góra“, opatrzoną go­
dłem „Castorp“ — ob. JERZE­
MU OLSZEWSKIEMU. 4 wyróż­
nienia w wys. zł 500 każde przy 
znano za prace: „Nietoleran­
cja“, opatrzoną godłem „Ka- 
miennv Potok“ — ob. RÖ2Y 
OSTROWSKIEJ, „Ostatnia jaz­
da“, opatrzona godłem „Ząbek“ 
— ob. ZENONOWI LORKOWI, 
„Odkrycie“, opatrzoną godłem 
„Żalmik" — ob. MARII ODY­
NIEC, „Lilka", opatrzoną godłem 
„Karo“ — ob. STANISŁAWOWI 
ZAŁUSKIEMU.

SÓWNA, KTÓREJ NIE Wl 
DZIANO ANI NA PRÓ­
BACH, ANI NA PRZED­
STAWIENIU ORAZ DLA­
CZEGO W MDK PANUJE 
TAKI BAŁAGAN?

Wg. korespondencji 
J. Kirkorowicza

Lisi? i kuponami
„Toiuli&uiom
sportowego ib

Ponieważ pod adresem „Tota­
lizatora sportowego“ nadchodzi 
duża ilość przesyłek listowych 
z wypełnionymi kuponami bez 
opłaty pocztowej lub z opłatą 
niedostateczną. Wojewódzki Za­
rząd Łączności uprzedza, że bę­
dą one zwracane nadawcom. 
Przesyłane pocztą wypełnione 
kupony powinny być opłacone 
jak każdy list przez nalepienie 
znaczka pocztowego wartości 
GO gr.

Przy okazji WZŁ przypomina, 
że większe urzędy pocztowe 
również sprzedają zna«2ld I ku*! 
pony „Totalizatora“
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Węgiel... węgiel...
„Dziennik Bałtycki“ nr 68 

* dinia 20 bm. w artykule 
„Perspektywy zaopatrzenia w 
5-latce“ umieścił m. in. takie 
zdanie; większe zużycie 
węgla w kraju wiąże się 
głównie z rozwojem elektry­
fikacji kolei“.

W świetle dotychczasowych 
artykułów prasowych oraz 
publikacji technicznych, u- 
ważam, że większe zużycie 
węgla nie jest powodowane 
głównie przez elektryfikację 
kolei. Stale się przecież pod­
kreśla nieekonomiczność pra­
cy parowozów, których spraw 
ność wynosi tylko 15 — 18 
proc., ca 80 proc. wręgla „ucie­
ka“ razem z dymem. Trzeba 
przy tem zaznaczyć, iż jest to 
węgiel w stosunkowo dobrym 
gatunku. Inaczej przedstawia 
się rzecz w odniesieniu do 
kotłów parowych, zasilają­
cych turbogeneratory w elek­
trowniach, których spraw­
ność sięga już dzisiaj 80 — 90 
proc., biorąc pod uwagę, że 
elektrownie spalają węgiel 
kamienny w najgorszym ga­
tunku oraz przechodzą częś­
ciowo na węgiel brunatny.

Nie po to się przecież wy- 
p' ra parowozy, a wprowa­
dza elektryfikację kolei, by 
powiększyć zużycie węgla, 
lecz w celu właśnie najekono 
Huczniejszego zużytkowania 
węgla.

Moim zdaniem twierdzenie, 
że elektryfikacja kolei powo­
duje głównie zwiększenie zu­
życie węgla byłoby wtedy do 
przyjęcia, gdyby PKP bardzo 
znacznie powiększyło często­
tliwość biegu i długość tras 
pociągów elektrycznych. Na 
takie posunięcie ze strony ko­

lei przyjdzie jednak chyba 
jeszcze parę lat poczekać.

Sądzę, że wzrost wydoby­
cia węgla z przeznaczeniem 
go na potrzeby krajowe łączy 
się raczej z poważną rozbu­
dowy zakładów chemicznej 
przeróbki węgla.

Henryk Roloff
Wejherowo

Winnych USTACH

NIEDOCENIONY PRZYSMAK
W południowej części Polski 

jedzą to trzy razy dziennie, a 
tu, w trójmieście, nikt nawet o 
tym nie słyszał... Cóż to za 
przysmak? Na to pytanie odpo 
wiada ob. J. E. z Gdyni. Cho­
dzi mianowicie o mąkę i gry­
sik z kukurydzy, produkty spo 
żywcze nadzwyczaj smaczne i 
niezastąpione zwłaszcza w die­
cie dla chorych na żołądek.

Niestety jednak, na Wybrze­
żu potrawy z kukurydzy są 
zupełnie nieznane. Ponieważ 
zbiory kukurydzy wzrastają w 
naszym kraju z roku na rok, 
warto, by nasz handel zainte­
resował się sprowadzeniem mą­
ki i grysiku kukurydzianego, 
niechże i gosposie nadmorskie 
nauczą się przyrządzać kukury 
dziane cuda.

Prezes Rady. . . . . . . Józef Cyrankiewicz
powołał . Komitet Kultury Fizycznej

Na podstawie dekretu Ra 
dy Państwa 2 dnia 18 stycz 
nia 1956 r. o organizacji 
spraw kultury fizycznej pre­
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz powołał Głów 
ny Komitet Kultury Fizycz-

RATUNKU! TONIEMY!

łwałtyMioMjfcft
Wiosna, ciepło się robi, zapo­

mina się o rękawiczkach! Ale 
ponieważ zimowe rękawiczki 
przydać się jeszcze mogą w na­
stępnym sezonie, prosimy ma­
musię, której dziecię zgubiło rę 
kawiczki wełniane, i obywate­
la, który zgubił jedną rękawicz­
kę skórzaną (wszystko w Gdań­
sku) o przybycie do naszej re- 

1 dakcji po ich odbiór.

W imieniu mieszkańców ulic 
Wschodniej, Poleskiej i Przy­
brzeżnej na Oruni wołam wiel­
kim głosem: „Posypcie ścieżkę 
żużlem!“ — pisze ob. Tadeusz 
Krzymiński z Gdańska. Co 
prawda raz po wojnie ścieżka ta 
była już wysypana lecz obec­
nie nie ma już śladu żużlu, a 
podczas deszczu przechodnie 
toną w błocku. O przysłowio­
wych gdańskich ciemnościach, 
utrudniających omijanie więk­
szych kałuż — nie ma co na­
wet wspominać. Razem sytua­
cja jest raczej niewesoła, są­
dzimy więc, że posypanie ścież 
ki żużlem — inwestycja niez­
byt kosztowna — znajdzie się 
w najbliższym czasie w pla­
nach Wydz. Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium MRN w 
Gdańsku

ttypJletfalKWmw

Stefaniuk, Wrzeszcz. — Kup­
no motocykla na talon w celu 
dalszej odsprzedaży z zyskiem 
jest przestępstwem z art. 1 de­
kretu o ochronie Interesów na­
bywców w obrocie handlowym 
(Dz. U. 16/1953, poz. 64). Wpro- 
wa śnie zakazu odsprzedaży 
mo. cykli z wolnej ręki nie by 
łoby - naszym zdaniem — wła 
śei\. >m rozwiązaniem poruszo­
nej przez Was sprawy.

lejü FIFA
juniorzy polscy
•filią 
z Austrią

W budapeszteńskiej Radzie 
Miejskiej nastąpiło we wto­
rek 27 bm. uroczyste otwar­
cie dorocznego piłkarskiego 
turnieju FiFA — juniorów.

Z 16 drużyn, które zostały 
zgłoszone do turnieju w Bu­
dapeszcie, są już wszystkie z 
wyjątkiem Belgii. Przybył 
również wiceprzewodniczący 
FIFA i sekretarz Angielskiej 
Federacji Piłkarskiej — Stan 
ley Rous oraz oficjalny wy­
słannik FIFA Jugosłowia­
nin prof. Andrejevic.

Rozgrywki podobnie jak 
w roku ubiegłym we Wło­
szech odbywać się będą tyl­
ko w grupach i ogólny zwy­
cięzca nie zostanie wyłonio­
ny.

Podział na grupy jest nastę­
pujący:

I — Węgry, NRF, Bułgaria, 
Anglia.

II — Rumunia, Jugosławia, 
Austria, Polska.

III — Francja, Włochy, Saara, 
Belgia.

IV — Grecja, CSR, NRD, Tur­
cja.

Drużyna polska, która 
przyjechała do Budapesztu 
w poniedziałek, trenuje pod 
kierunkiem trenerów Gór­
skiego i Woźniaka. Polacy 
pierwszy mecz rozegrają dziś 
z Austrią w miejscowości 
Czegled, oddalonej o 50 km 
od Budapesztu. Drugi mecz 
Polacy grać będą 31 bm. w 
Stalinvaros z Rumunią a 
trzeci 2 kwietnia w Buda­
peszcie z Jugosławią,

nej w następującym skła­
dzie: przewodniczący — Wio 
dzimierz Reczek, zastępcy 
przewodniczącego — Micha! 
Jekiel, Feliks Kędziorek, Pa 
weł Procek i Jan Zajdel oraz 
członkowie Leszek Bednar­
ski, Teodor Dołowy, Alek­
sander Gutowski, Zbigniew 
Kulczycki, Józef Rutkowski, 
Roman Stachoń, Artur Sta- 
rewicz, Edward Strzel cki, 
Jan Szydlak i Henryk Wie­
czorek.

Wedliug obowiązującej da­
wniej ustawy GKKF składał 
się z kilkudziesięciu osób. 
Dekret z dnia 18 stycznia br. 
zmniejsza jego skład do 20 
osób — przez co Główny Ko 
mitet stanie się ciałem bar­
dziej operatywne.

* * *
Dnia 27 bm. prezes Rady 

Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjął członków Głó­
wnego Komitetu Kultury Fi 
zycznej. Prezes Rady M ni- 
strów w rozmowie podkreś­
lił odpowiedzialne zadania 
GKKF jako organu rządu w 
sprawach kultury fizycznej i 
sportu, wskazując przede 
wszystkim na konieczność 
lepszego zaspokajani po­
trzeb ludzi pracy miast i wsi 
w dziedzinie kultury fizycz­
nej j dalszego rozwijania ży­
cia sportowego.

Po I rundzie
mistrzostw kl B
w siatkówce

Ostatnio zakończona została 
I runda rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy B siatkówki żeń­
skiej. p0 i rundzie w tabeli pro 
wadzi kwidzyński Start. II run­
da rozgrywek rozpocznie się 7 
kwietnia br.

A oto aktualna tabela kla­
sy B:
1. Start (Kwidzyn) 6 18:4
2. Sparta (Gdańsk) 5 16:4
3. Sparta (Sopot) 4 13:8
4. Gedania Ib 3 13:9
5. LZS Kwidzyn 2 6:12
6. Sparta-Hartwig (NP) 1 4:15
7. Wisla (Tczew) 0 0:18

Życząc Głównemu Komi­
tetowi sukcesów w pracy 
prezes Rady Ministrów wy­
raził nadzieję, że dotychcza­
sowe osiągnięcia na polu 
kultury fizycznej i sportu 
staną się zachętą do dal­
szych wysiłków w rozwija­
niu tej tak ważnej dziedzi­
ny życia. Prezes Rady Mini­
strów podkreślił również, że 
prace nad stałym podnosze­
niem poziomu sportu służyć 
winny rozwijaniu międzyna­
rodowych kontaktów sporto­
wych, stanowiących doskona 
łą płaszczyznę zbliżenia dla 
młodzieży całego świata.

asFrnKF''?iCTgfi 'in’ga

A jednak 
»Nowa Wieś«
Sięiizie lySiilem
lies jonvansgo magazynu
dla młodzieży 
wiejskiej

W ostatnim okresie wpłynęło 
do redakcji ilustrowanego ma­
gazynu dla młodzieży wiejskiej 
wiele listów, w których czytel­
nicy i korespondenci uporczy­
wie domagali się, aby nie zmie 
niać tytułu „NOWA WIES“ na 
„NA PRZEŁAJ“.

W związku z tym komisja 
konkursowa ponownie rozpa­
trzyła sprawę tytułu pisma 1 w 
porozumieniu z kolegium redak 
cji i Zarządem Głównym ZMP 
postanowiła zachować tytuł 
„Nowa Wieś".

A więc 1 kwietnia ukaże się 
„Nowa Wieś“ w nowej szacie 
graficznej — jako barwny, boga 
to ilustrowany magazyn, duże­
go formatu, o objętości 16 stron 
rotograwiurowych oraz 4 stron 
dodatku literackiego, w którym 
będą drukowane powieści w od 
cinkach, nowele, opowiadania 1 
wiersze.

Warunki prenumeraty pozo­
stają takie same jak dla „Na- 
przelaj".

28 bezbłędnych rozwiązań
w II konkursie »Toto«

WARSZAWA (PAP). Na II 
konkurs Totalizatora Spor­
towego na odgadnięcie wy­
ników spotkań ligowych z 25 
bm. oraz meczu Francja — 
Austria nadesłano 28 bez­
błędnych rozwiązań.

Komisja programów i usta 
lania wygranych pt. „Tota­
lizator Sportowy“ po dokład 
nym przejrzeń u kuponów 
ustaliła, iż w związku z tym, 
że nadesłano 28 bezbłędnych

na fali średniej 230 m 
CZWARTEK — 29. III. 1956 r.
6.30 — DZIENNIK 6.40----Kon

cert. 7.10 — Soliści w repert. 
rozr. 7.40 — Muzyka. 7.45 — Me­
lodie rozr. 8.00 — Wiad. 8.06 — 
Muzyka pop. 8.30 — Wiad. 8.36
— Pieśni. 8.00 — Przerwa lok. 
11.55 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza­
su i hejnał. 12.04 — Wiad. 12.10
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — 
Impromptu Franc. Schuberta.

luiideuszowa
audycja
ofldesfify tanecznej 
Polskiego Radia

Z okazji dziesięciolecia or­
kiestry tanecznej Polskiego 
Radia, pozostającej od zało­
żenia w 1946 r. pod dyrekcją 
Jana Cajmera, Polskie Radio 
nada w niedzielę 1 kwietnia 
w programie I o godz. 20.25 
audycję jubileuszową, sta­
nowiącą przegląd najpopular 
niejszych utworów polskich 
kompozytorów muzyki ta­
necznej oraz rewię piosen­
karzy współpracujących z 
orkiestrą w ciągu minionego 
dziesięciolecia.

Od chwili założenia orkie­
stra brała udział w 1500 au­
dycjach radiowych i 500 kon 
certach, wykonując 2.000 po­
zycji z repertuaru muzyki 
tanecznej.

I rozwiązań, wysokość nagród 
I stopnia wynosić będzie zgo 
dnie z regulaminem konkur 
sów po 21.409 zł.

Rozwiązań z jędrnym błę­
dem, których autorzy otrzyj 
mają nagrody II ^ stopnia, 
stwierdzono ponad 700.

Bardziej wyczerpujące in­
formacje, poda trzeci numer 
tygodnika „Toto“, który uka 
że się dziś 29 bm.

12.30 — Program i komunikaty 
lok 12.35 — Program dnia. 12.40
— Orkiestry rozr. 13.45 — Aud.
dla wychów, przedszkoli. 13.30 — 
Utwory na gitarę. 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14.05 —
Stan wód 14.10 — Muzyka symf. 
14.55 — „Z melodią i piosenką 
przez świat“. 15.45 — Utwory 
skrzypcowe. 16.00 — Uczniowie 
szkół muzycznych przed mikro­
fonem“ — lok. 16-15 — Felieton 
literacki — lok. 16.30 — Gra ze­
spół „Albatros“ — lok. 17.00 — 
Aud. dla dzieci. 17.30 — Dzien­
nik Wybrzeża — lok. 17.45 — 
Piosenka tygodnia — lok. 17.50
— Pogadanka z przechodniami
— lok. 18.15 — Wiad. 18.20 — 
,,W rocznicę śmierci Karola 
Szymanowskiego“. 19.00 — Mu­
zyka i akt 19.25 — Reportaż li­
teracki. 19.40 — Mozart: Sonata 
fortepianowa F-dur. 19.55 — Za­
gadki muzyczne. 20.30 — Teatr 
Młodego Słuchacza, „Piotr i Łu 
cja‘‘ — słuch. 21.30 — Z kraju 
i ze świata. 22.00 — Dziennik ry 
backi — lok. 22.20 — „Wyjście 
z sadu“. 22.40 — Fragmenty kon 
certu symf. Filh. Łódzkiej. 23.50
— OST WIAD.
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„CZYTELNIK*
Zamówienia i wpłaty na prt- 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego*' przyjmula 
listonosze 1 wszystkie urzedv 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki'* można 
nabyó we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism
Druk. Gdańskie Zakł. Grat 

Gdańsk
Zam. 971—W-7-1085

PACHOWI! POSZUKIWANI
Dekarzy i robotników niewykwalifikowanych
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Sopocie ul. 1-go 
Maja Nr 22 barak „A”. ’ 3319-G
Technologów przetwórstwa rybnego działów
konserwowego i marynat, poszukuje Biuro Pro­
jektów Budownictwa Morskiego w Gdańsku. Re­
flektujemy jedynie na siły wysokokwalifikowa­
ne z dłuższą praktyką zawodową. Podania z ży­
ciorysem należy składać do działu kadr BPBM 
w Gdańsku, Wały Piastowskie 24. 543-K

USŁOSZKHlfi BKOBHe"
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny lub 
dwurodzinny, z ogrodem — 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „Willa“. 3311-G

DOMEK z ogródkiem, 2 po
koję z kuchnią, umeblowa 
ne — tanio sprzeda właś­
ciciel. po sprzedaży wol­
ny. Gdańsk - Wrzeszcz, ul 
Jana Ostroroga 21 (kolonia 
Zieleniec). 3346-G

IILNE — dwa pokoje * 
kuchnią samodzielne, oraz 
pokój z używalnością ku­
chni we Wrzeszczu — za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią we Wrzeszczu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa’ , Gdańsk — pod 
.,3312“ 3312-G

kupno

PLASTIK matowy biały 
na płótnie, oraz inne kolo 
ry kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „Plastik“. 3334-G

POSZUKUJĘ pilnie poko­
ju umeblowanego w Sopo­
cie na przeciąg miesiąca. 
Warunki do omówienia — 
Zgłoszenia: tel. 324-73,

3314-G

JAAYĘ 250 cm lub moto- 
cj- ki innej marki, może 
pyc do remontu — kupię. 
Wizeszcz, Boi. Prusa 23/3. 
_______ 3352-G

LOKALE
GDANSK - Orunia: miesz-
kame dwupokojowe samo­
dzielne z wygodami, gara­
żem, stajnią, szopą, ogro­
dem owocowym zamienię 
aa trzypokojowe lub domek 
Jednorodzinny (pożądany 
garaż) przy trasie Sopot— 
Orunia — Siedlce. Punkt 
Usługowy: Wrzeszcz, Jesio­
nowa 4. 3260-G--- -------------------------
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w centrum Wrzesz­
cza, Hibnera 45/2 — na po 
kój z kuchnią w Tczewie- 
Stare Miasto. 3250-G

ZAMIENIĘ czteropokojowe 
mieszkanie we Wrocławiu 
na podobne w trójmieście. 
Wrzeszcz, Glinki 19/5.

3322-G

INŻYNIER, samotny poszu­
kuje pokoju w trójmieście. 
Tel. 418-81, godz. 7 — 14.

3324-G

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie z -kuchnią, wygodami 
w Malborku — zamienię na 
równorzędne w trójmieś­
cie. Dzwonić 412-78. 3303-G

MARYNARZ pływający, z 
żoną — bezdzietni, poszu­
kuje pilnie pokoju sublo­
katorskiego w trójmieście. 
Warunki do omówienia. — 
Wiadomość: — Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 
*—8. 8330-G

ZAMIENIĘ komfortowe — 
czteropokojowe mieszkanie 
z ogródkiem, w centrum 
Wrzeszcza na mieszkania: 
trzypokojowe w Gdańsku 
(dobry punkt na pracow­
nią) i pokój z kuchnia 
(dzielnica obojętna). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „3323“.

3323-G

MIESZKANIE w centrum 
Gdyni zamienią na mały 
jednorodzinny domek z du 
żym ogrodem, lub wezmę 
w dzierżawę, najchętniej 
w Gdyni, Orłowie, Sopo­
cie. Warunki do omówie­
nia. Gdynia, poste restan­
te. Wetowski. 852-P

PILNIE poszukuję pustego 
pokoju. Warunki do omó­
wienia Zgłoszenia: Gdynia, 
Bat. Chłopskich 32/7.

856-P

DWA pokoje z wspólnymi 
wygodami w śródmieściu 
Bydgoszczy, Kościuszki I0A
zamienię na podobne lub 
pokój z kuchnią w trójmie 
ście. 3276-G

SAMODZIELNY pokój w 
Brzeźnie odstąpię. Warun­
ki do omówienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „3348“, 3348-G

SAMOTNA pilnie poszuku 
je pokoju na trasie: 
Gdańsk - Wrzeszcz, Wiado 
mość: Gdańsk, Dąbrow­
skiego 4. Brzezińska. 3342-G

SPRZEDAŻ

ROWEREK „Bałtyk“ i ra­
dio „Syrenę“ — sprzedam. 
Gdańsk, ul. św. Ducha 
122/8. 3308-G

FORTEPIAN marki „Lipp 
Stuttgart" okazyjnie sprze 
dam. Gdynia, I Armii Woj 
ska Polskiego 18/4, telefon 
38-73. 3280-G

STÖL rozsuwany, orzech, 
fotel amerykankę, nowe — 
sprzedam. Sopot, Świer­
czewskiego 14/3, godzina 
17—18. 3309-G

RADIO nowe trzygłośniko- 
we „Undine“, zegarek mę­
ski „Tissot“ — sprzedam. 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
20/2. 3313-GRADIO nowe „Białoruś“ — 

sprzedam, Sopot, Bałtycka 
7—4. 840-P

SAMOCHÓD osobowy „A- 
dler Junior" zapasowe czę­
ści — sprzedam. Gdynia, 
Czerw. Kosynierów 66, tel. 
16-97 do godz. 16. 3315-G

SAMOCHÓD osobowy czte­
rodrzwiowy, w dobrym sta 
nie — sprzedam. Wiado­
mość: Kwidzyn, ul. Koś­
ciuszki 33. 837-P

SAMOCHÓD DKW F 8 w
dobrym stanie — sprzedam. 
Gdynia - Orłowo, ui. Świer 
kowa 50 m. 1. 851-P

SAMOCHÓD „Opel“ sprze 
dam. Tczew, ul. Chopina 

31. 847-P

NUTRIE hodowlane z do­
brego gniazda — sprzedam. 
Kościerzyna, Dworcowa 18.

824-P
AKORDEONY:" 32 i 80 bas.
>>Royal Standard“ — sprze 
dam. Gdańsk, ul. Polna 
3/6. ' 3268-G

Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej „BAZAR“ w Gdańsku 
poleca P. T. klientom duży wybór przecenionych tekstylü i kon­
fekcji oraz obuwie w drugim gatunku w pełnym asortymencie 
i tkaniny resztki.

Punkty sprzedaży:
GDAŃSK sklep NR 1 ul. Pańska Nr 5 — przeceniona konfekcja 

i tekstylia oraz niższe gatunki produkcyj­
ne tekstylii i konfekcji

sklep Nr 2 ul. Straganiarska 32 — tkaniny — resztki 
sklep Nr 3 ul. Podmiejska 17 — tkaniny — resztki 
sklep Nr 4 Hala Targowa — obuwie 
sklep Nr 5 Hala Targowa — tkaniny — resztki 
sklep Nr 6 Hala Targowa — dziewiarstwo — pończosz- 

nictwo — konfekcja lekka
GDANSK WRZESZCZ sklep Nr 7 ul. Grunwaldzka 24 — tka­

niny — resztki
sklep Nr 8 Targowisko Wrzeszcz — tka­
niny — resztki

SOPOT sklep Nr 1 ul. Rokossowskiego — tkaniny — resztki 
sklep Nr 2 Hala Targowa — tkaniny — resztki 
sklep Nr 3 Hala Targowa — obuwie

GDYNIA sklep Nr 1 ul. Starowiejska 7 — przeceniona kon­
fekcja i tekstylia oraz niższe gatunki 
produkcyjne tekstylii i konfekcji 

sklep Nr 2 ul. Świętojańska 54 — tkaniny — resztki 
sklep Nr 3 ul. Świętojańska 91 — konfekcja przece­

niona i obuwie
sklep Nr 4 ul. Świętojańska 104 — tekstylia prze­

cenione i niższe gatunki produkcyjne 
sklep Nr 5 Hala Targowa — tekstylia przecenione i 

niższe gatunki produkcyjne oraz obu­
wie.

sklep Nr 6 Hala Targowa — konfekcja przeceniona, 
dziewiarstwo i pończosznictwo 

sklep Nr 7 Hala Targowa — tkaniny — resztki
Jednocześnie zawiadamia się, że biura Dyrekcji Przedsię­

biorstwa Sprzedaży Okazyjnej „Bazar“ znajdują się w Gdań. ku 
Wrzeszczu ul. Kliniczna 2a, III piętro. Dyrektor Przedsiębior­

stwa przyjmuje interesantów w sprawach skarg j zażaleń w 
każdy wtorek od godz. 14 — 16. 550—K

SPRZEDAM nową „Korne 
tę" i nowego „Sokoła“ 125 
cm, oraz radio m-ki 
„Stern“, klawiszowe. 
Gdańsk, Robotnicza 25/5.

3329-G

MOTOCYKL DKW NZ 350 
cm, stan idealny — sprze­
dam. Orunia, Jedności Ro­
botniczej 123 m. l, godzina 
Od 16—18. 3331-G

AKORDEON 80-basowy, do 
brej marki, stan bardzo do 
bry i wiatrówkę (mniejszy 
rozmiar) — sprzedam. Oli­
wa, Wita Stwosza 2 a—6

3305-G

TAPCZAN lekki, zegarek 
ręczny, rower — niedrogo 
sprzedam. Gdynia, Święto­
jańska 91/4 3306-G

MOTOCYKL „Iż“ 350 no­
wy — sprzedam. Oliwa — 
Grottgera 12, godz. 17—20.

3344-G

KROWĘ młodą dojną — 
sprzedam. Gdańsk - Nowy 
Port, ul. Wyzwolenia 27d/2.

3343-G

MOTOCYKL nowy „Mińsk 
125“ — sprzedam. Sopot — 
Stalina 669. 3339-G

SZAFĘ dwudrzwiową (ko­
lor mahoniowy) sprzedam. 
Gdańsk, Biskupia 34/2

3338-G

(Iqfaszaine się <

w »Dzienniku Bałtyckim

ELEGANCKIE W Ö Z K I 
DZIECIĘCE za gotówkę i 
NA RATY poleca Gdańska 
Składnica Drobnej Wy­
twórczości. Wrzeszcz, Grun 
waldzka 43. tel. 415-22.

3345-G

ZGUBY
ALICJA Tularczyk, Gdy­
nia, Świętojańska 38, zgu­
biła 2 kwity komisowe — 
5279 i 7306 Komisu 19.

854-P

ROŻNE
wstąpię jako wspólnik 
do hodowli zwierząt futer­
kowych z gotówką 6000 — 
10.000 zł. Wrzeszcz, Mickie­
wicza 10/4. Wąsik.

3316-G

SZANOWNEMU Panu prof. 
Górskiemu oraz dr dr Bu- 
blewskie j, Ławińskiej i 
Wróblowej, wszystkim sio­
strom, a w szczególności 
siostrze Irenie Wierzbow­
skiej za opiekę i wylecze­
nie zawału serca, serdecz­
ne podziękowanie składa 
Felicja Makowiecka.

3317-G

OBELGĘ rzuconą na Kle­
mensa Schtitza z Starej 
Huty, pow. Gdańsk odwo­
łuje Edmund Tras, Stara 
Huta. 836-P

OSOBA, która wypożyczy­
ła pościel z monogramem 
X. H, M, proszona jest o 
odbiór. Sopot, Rokossow­
skiego 6 m. 4. 3347-G

ODDAM 5-letniego spanio- 
la. Zgłoszenia po godz 17. 
Wrzeszcz, Fiszera 13 b—3.

3327-G

„NADMORSKA”
Restauracja I-szeji kategorii 

Sopot, ul. Grunwaldzka 12, tel. 5&-50 
zawiadamia

P. T. Konsumentów, że od dnia 1 kwietnia 
1956 r. Zakład będzie czynny we wszystkie 
dni tygodnia od godziny 13-tej. Codziennie 
z wyjątkiem piątków odbywa się dancing 
z udziałem wyborowej orkiestry jazzowej 

pod dyr. FRANCISZKA OPYDA. 
Refreny śpiewa — EDWARD ZAPAŚNIK 
Polecamy obiady firmowe 3-daniowe w ce­
nie od 12 zł. Przyjmujemy zamówienia na 
Wyroby garmażeryjne oraz na urządzanie 
zastaw świątecznych, przyjęć towarzy­
skich i bankietów tak w lokalu własnym, 

jak i w domach prywatnych.
Produkcję naszą na życzenie dostarczamy 

do domów prywatnych,
546-K
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| MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

O w Gdańsku — Wrzeszczu, ul. Grażyny 8
S TEL. 341-41

prosi o zawiadamianie tut. przedsiębiorstwa w wypadku 
NIESWIECENIA SIĘ LAMP GAZOWYCH, OŚWIETLAJĄCYCH 

ULICE M. GDAŃSKA
Reklamacje w związku z wymianą żarówek oświetlenia elektrycz­

nego ulic należy zgłaszać do Zakładu Sieci tel 310-23 
Jednocześnie zawiadamiamy, że

ŁAŹNIE W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM CZYNNE SĄ:
S w czwartek piątek i sobotę od godz 12 do 20. Szczególnie żalc­
ie camy korzystanie z łaźni w czwartek i piątek.
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